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W uoorej sracie.
rl rudno wyroagiar. abj si<j nazwali stronni- 

tw«ui ,.uj dowem“ lnb choćby nawot- „konser- 
watjwnem11. Znaczyłoby to tyle, co ż^dać od 
kuiwsrraty-itiłw krasowskicli. aby do walki 
wyborczej wyruszyli pod jawną firmą ,.stań- 
< zykdw l'e firmy mają „einec sclilcchten 
Kl»rg:‘- — więc z?stępuje się je inuemi. Młod­
sza gei era. ya staryib suń,zykow  nazywa.1 się 
a nas zwykła neo konserwatystami, — war­
szawscy iili „towaizysze“ jednak ■ ragn^li za­
trzeć na szyldzie wyborczym zdyskredytowaną 
firmę aon6eiwatyzmu i nazwali sie „ s t r o n ­
n i c t w e m  p o l i t y k i  r e a l n e j 5'. Forma nie 
bardzo nowa i wcale B\e pomysłowa, a stron­
nictwo stare i program stary.

Bo jakiemf.e ma być stronnictwo, którego 
komisja organizacyjna obejmuj* nazwiska; 
tfMtaclift^o D o b i e c k i e g o ,  lir. Zygmunta 
W i e l o p o l s k i e g o  współpracownika „Kraju“ 

„Kuryera Polskiego1’ Ludonnra G r e n d y -  
s z y ń s k i e g o ,  b redaktora „Stówa*1 llścisław a  
G o a l e e s k i e g o ,  hr Stanisława Ł u b . e ó- 
8 k i e g o, redaktora „Słowa" Antoniego D o n i- 
m i r s k i e g o ,  Pswła G ó r s k i e g o ,  Józefa J e- 
z i o r a t s k i e g o ,  Adolfa S u l i g o w s k i e g‘o, 
prof. B a r a n o w s k i e g o ,  Jozefa O s t r o w ­
s k i e g o  Jana S u r z y c k . e g o ,  Włodzimierza 
G a w r o ń s k i e g o ,  Ludwika D e  m b j ób k i fi­
go. Aleksandra M a k o w s k i e g o  i JaJinsza 
W a l i ^ z e w s k i e g o . .  Jakimże ma uye, jeżeli 
me ugodow^-konsei waty wnym, program poli- 
tyczi y, któiego referentem był p. Grendy0zyft- 
ski. a przy którego poczucia pracowali pp.: 
Snasowicz, Donimirski. Straszewicz, mrgb. Wielo­
polski itp.

„Progrim stionuictwa polityki realnej11 acz­
kolwiek mającego jednoczyć żywioły „umi&rko- 
kowane11 obok zacnawawczych, nie jest wyra 
zem sprzeniewierzenia się jego twórców dla 
zasad. Które nietyfko zawsze głosili, lecz wedle 
których postępowali. W powijaki postępu i po­
stał- tów narodowych, owinięto w tym progra- 
r ie , proklamowanym w r^t-ek w Warszawie, 
wierzeń.a polityczne konserwatystów galicyj­
skich, przeszczepione na grant Królestwa Pol­
skiego, wypolerowane dla miejscowego użytku. 
Pracowali naci nim majstrowie starej, politycz­
ne] szkoły. Stąd i bandaże nałożono „lege ar 
tis11 .i polerunku dokonano ręką wprawną, wy­
ćwiczoną w robocie polityczuej.

Na zewnątrz wygląda program warszawskie­
go „stronnictw* polityki realnej11 więcej może 
srmodzielmc, narodowo i postępowo, od progia 
mow Które z różnemi odmianami, wychodzą 
z pod pióra konserwatystów galicyjskich. Ale 
zważyć należy, że i pierwszy program galicyj­
skich konserwatystów nie zaczynał się od za- 
SŁdr „przy 'fobie, Najjaśniejszy Panie, sto.my 
i, stać chcemy lecz doszedł do mej drogą ewo­
lucji. Jeżeli więc tej samej zasady nie głosi 
j e s z c z e  program „realistów11 warszawsKich, 
to dlatego, ze porę obecna do wyrażania tej 
dynastyezności uważa za zbyt wczesną. Będzie 
na mą d<'ść czasn i miejsca później; obecnie 
torije się tylko do niej drogę.

W programie „strouuictwa polityki realnej11 
pomieszczono bardzo znaczną część postnlatów, 
uznanych przez inne stronnictwa narodowe 
w Królestwie Poiskiena Tylko punkt, wy.sciu 
dla tych postulatów zakreślono w tym progra­
mie odmienny, zgodoy z zasadami ugodowców 
Podczas gdy narodowi i Dostępowi demokraci 
autonomię Kiólestwa Polskiego uważają za „con- 
d;tio sine qua non“ dalsrego stosunku do pań- 
stwii rosyjskiego, to program stronnictwa „rea 
li«tów“ opiera się w pierwszym rzędzie o p a ń  
a t w o w o ś ć  r o s y j s k ą  i przez nią dopiero

dolija się do samorządu i praw narodowych 
dla Królestwa Polskiego.

„Mnsirny stwierdzić kategorycznie -  powia- 
dziano w tym programie — że domagając się 
dla naszego krają uiządzeń, uwzględniających 
liistoryciuą, narodową i kolt aralią odrębność 
i t o i m y  p r ż y t e m  na  g r u n c i e  j e d n o ś c i  
p a ń s t w o w e j  i chcemy też pozyskać pełne 
prawa obywatelskie w z a k r e s i e  o g ó l n o -  
p a ń s t w o w y a  Tego zaś ogómo-państwowego 
w reiej pehii aprannn-nia domagamy się dla­
tego, ażeby wespół z pizj^iAfawiaieJami narodu 
losyjskiego i innych ludów, przyczyniać się do 
umocnienia na drodze woloości i postępu t e g o  
p a ń s t w a ,  w którem spodziewamy się osiągnąć 
swój cel najwyższy — dobro i rozkwit naszej 
narodowość polskiej11.

Jestco zatem ta sama zasaua, dzięki której 
zaprzepaścili konserwatyści w Galicji wszystkie, 
najpoważniejsze interesu Kraju, wprzągoiętegu 
przez nich w rydwan państwowości austryackiej 
Do tej chwili Kazano sie mn bezustannie wy­
sługiwać państwu, — na odwzajemnienie się pań­
stw* dla krajn chwila jeszcze nie nadeszła. 
Takisam los czekać będzie Królestwo Polskie, 
jeżeli ster polityki jego dostanie się w ręce 
ugodowych konserwatystów, przyobleczonych 
w szatę „re&l:8 tow V

A los ren będzie nie mniej srogim, od tego, 
jaki zgotował* Galicji ich knzyni polityczni, je­
żeli wybory uświęcą, wraz z ich programem, 
zasadę nieodpowiedzialności posła przed wybor­
cami, przed społeczeństwem. „Realiści11 war­
szawscy, powołując się na zgubne skutki „in- 
struKcyj poselsKich", zastrzegają się z góry 
przeciw „nazielamu posłom mandatów naaazu- 
jących przed wyborami(!), albo dyrektywy par- 
tyjuej po wyborze".

Poseł ,,'ealny*1 bierze więc mandat na pod­
stawie programu, ale nie ma obowiązku słuchać 
życzeń wyborców ani przed wyborem, ani po 
wyborze. Zupełnie jak n nas w Galicji!

Wreszcie owo zastrzeganie się przeciw „nie- 
iegainemo działaniu11 w kraju, który nielegaluo- 
ścią zost-al zrujnowany, cechuje zbyt dosadnie 
starą szkołę ugodowych legitymistów, aby sta­
rannie opracowane punktacje programu pokryć 
mogły faktyczne ich zasady

Pomimo starannie i nawet, przyznajemy, zrę­
cznie dobranych barw narodowych i autonomi­
cznych, jest tedy program warszawskiego stron 
nictwu „polityki realnej" wyznaniem wiary do­
brze w Polsce znanego stronnictwa ugodowych 
konserwatystów. Stare stronnictwo nkazaio się 
jedynie w nuwej szacie.

wybierać będą posłów 16 i to: P r  a g  a i L i ­
b e r  z e c  po 4, C h e b  3, P i l z n o  i R a d z i e ­
j o w i c e  po 3. Kuryę minst natomiasl rozsze­
rzono bardzo znacznie, przyłączając do niej 
także mniejsze miast* i osady fabryczne, które 
dotychczas wybierały w kurt i gmin wiejskich 
Liczba m&naalów tej Kor. pomnożoną została 
o dwadzieścia, i 72 na 92. Kurya gmm wiej­
skich, mimo jej okrojenia, wybierać będzie o 5 
posłów więcej niż dotychczas, 84 zamiast 79. 
Nadto ma być utworzona now,*. k u r y a  o g ó l ­
n a ,  na wzór piątej kury to Rady państwa, z 
prawem wyboiu 36 posłó . W kurji m i e j ­
s k i e !  znizoDO równocześnie cenzus wyborczy 
aualogieznio do systemu wyborczego do Rady 
państwa z  10 na 8 koron.

Jeżeli Sejm czeski przyjmie tę ustawę, rezul­
tat jej bedzie przedewszystkiem taki, iż liczba 
posłów czeskich wzrośuie daleko znaczniej, niż 
liczba posłów niemieckich. Według przypuszczal­
nego 0 Dhczen;a wejdzie do Sejmn z poszczegól­
nych knryj:

czeskich niemiec. 
z miejskiej postów 65 37
z wiejskiej „ »3 31
z ogólnej „_______   22___________14

razem włęc . . f59 82
Dotychczaa zaś w ybienno w knryach:

cziskich niemiec. 
miejakiej posłów 39 35
wiejskiej „ 4 u 30

Reforma wyborcza w Czechach
Po dziew;ęciu latach dopiero rząd ausrryacki 

spełnił przyrzeczenie, dotyczące reformy ordy 
nacyi wyborczej w Czechach. Zapowiedział ją 
jeszcze hr. K. Badeni, dziś przedłożył ją Sejmo­
wi czeskiemu baron Gautsch. A jaką jest ta 
reforma? Otóż zawsze jeszcze niedostaieczna, 
jest tylko jednym z tych półśrodków, któremi 
mądrość rządoira Vi iedttla usiłuje leczyć kazd* 
niedomaganie państwowe z dnia ne. dzień, zy­
skać na czasie, odroczyć radykalną zmianę sto­
sunków na nieokreślony bliżej „czas później­
szy11.

Główne szczegóły tej nowej uicawy wybor­
czej dla królestwa czeskiego podaliśmy jnż w 
sobotnim r.n»*rze w depeszy z Pragi. .Tej celem 
jest przedewszystkiem pomnożenie liczby man­
datów i odmienny od dotychczasowego rozdział 
ich na obi* narodowości w kraju. Bez zraiaDj 
pojo^tała tylko liczba mandatów z większej wła­
sności i z Izb handlowych. Ostatnie i nadal

razom , . 99 63
Podczas więc, gdy dotychczas z tych kuryj 

69 posłów czeskich miało pr.eciwko sobie 63 
niemieckich, odtąd 1°9 posłów czeskich stanie 
naprzeciw 82 posłów niemieckich. Stosunek li­
czebny przesunie się więc znacznie na korzyść 
Czechów i sprawiedliwiej, niż dotychczas, odpo- 
w.adać Dędzie liczebnej sile obn narodowości. 
(Ogółem Sejtn czeski liczyć będzie posłów 302).

Rząd jednak bynajmniej nie pragnie dać Cze 
chom znpełnej w Sejmie przewagi nad Niem­
cami Rówuoczesuie też z tą ustawą przedłożył 
Sejmowi projekt drugi, dotyczący utworzenia 
w o b r ę b i e  Sejmn k u r y j  n a r o d o w y c h ,  
które mają zastąpić dotychczasowe knrye sta­
nowe. Jedną z nich będzie i nadal mięszana — 
wspólna, kurya większej własności, natomiast 
wszystkie inne knrye wyborcze podzielone zo­
staną na dwie n a r o d o w e  knrye. Wszyscy 
posłowie, z wyjątkiem reprezentantów większej 
wł*?rcsk( zoba*ią;aui będ zło-yć oświadcze­
nie, do której zaftezafą się narodowości. Jeśli 
tego Die uczynią, przydzieleni zostaną do kury: 
tej narodowości, która stanowi liczebną wtek- 
szaść w ic h  o k r ę g n  w y b o r c z y m .  — Roz­
dział ten obuw.ązywać ma na czas caiej pra­
womocności mandatów i będzie rozstrzygającym 
przy wyborze członków Wydziału krajowego i 
komisjj sejmowych.

W y u z i a ł  k r a j o w y  składać się ma z 10 
członków. Z tych dwóch wybierze kurya więk­
szej własności, pięciu kurya czeska, a trzech 
kurya niemiecka. Z pięciu członków czeskich 
przypadać ma dwóch na kuryę miast, dwóch 
na kuryę wiejską, a 1 na Kuryę ogólną.
Z trzech niemieckich po jednym na każdą 
z tych knryj Przy wyborach do wszystkich in­
nych wydziałów i komisyj obowiązywać ma na­
stępujący podział Z każdej trzynastki ich człon­
ków przypadać ma na większą własność trzech, 
na knryę czeską sześciu a na kuryę niemiecką 
czterech Natomiast przy wyborach do i n s t y -  
t u c y j  k r a j o w y c h  każda z tych trzech ku- 
ryj wybierać ma równą liczbę członków

Rząd me doual do tego projektu uzasadnia­
jących go motywów Konieczność tego rodzaju 
reformy starał się wykazać namiestnik w ob

szernej mowie Z niej rymka. że rząd przed­
kłada projekt swój, jako nie obowiązującą go 
w niczem propozycyę, pozostawiając dalsze jej 
ukształtowanie w zupełności Sejmowi.

Jakie wobec niej stanowisko zajęły obie na­
rodowości? Dokładna odpowiedź na to pytanie 
jest na razie jeszcze niemożliwa Zupełnie .za­
dowoleń i nie jest z niej żadna strona, to tylko 
stwierdzić można, że życzliwiej przyjęli ją 
Uzesi, niż Nibmey. Stronnictwa niemieckie, jak 
się zdaie7 starać się będą o to, aby piojekt 
rządowy w tej sesyi me stał się jeszcze nsia 
wą. Do tego bowiem zmierza, jak się zdaje, o- 
świadczenie, złożone przez posła Eppingera na 
zebraniu posłow niemieckich, w którem, zasła­
niając się tern, iż załatwienie tego przedłoże­
nia wymagałoby zbyt dożo czasn, radził z niego 
wyjąć projekt utworzenia ogólnej k n^ i i ten 
tylko załatwić w obecnej sesji.

Bardzo niełaskawa na przedłożenie rządowe 
jest prasa postępowo-memiecka. „N Fr Pres- 
se*1 widzi w niem jedynie zamiar pomnożenia 
przewagi i wpływn C z e c h ó w  zepchnięcia 
Niemców na wszystkie czasy do roli m n i e j ­
s z o ś c i .  Ze strony n.eimeckiej też wystąpiono 
znów z żądaniem, ażeby kuryom narodowym 
przyznano prawo veto w e w s z y s t k i c h  spra­
wach.

Natomiast prasaa „Poiuik tak ocenia pro­
jekt rządowy: Zachowuje on nadal stan posia­
dania Niemców a n-wet go p o m n a ż a ,  prawa 
narodu czeskiego uwzględnia jedynie tam, gdzie 
tego jnż nniknąć się uie aało. Niemieckie Izby 
handlowe mają i nadal wybierać więcej posłów, 
niż czeskie. Mimo to Niemcy i teraz jeszcze 
uważają się za pokrzywdzonych. W dalszym 
ciąga swych wywodów „Politik" stwierdza je­
dnakże, że przeciwko projektowi rządowemu 
występują w sposób stanowczo odmowny tylko 
N.emcy p o s t ę p o w c y .  Obaw.ają się om wi­
docznie, że stracą do reszty swój „stan posia- 
dama"1 w Czechach na rzecz radykalno-uarodo- 
wych i radyKalno-socjamjch stronnictw niemie­
ckich. Inne też stronnictwa niemieckie mniej 
ostro odrzucają projekt iządowy.

Dodać jesze wypada, że niejako w odpowie­
dzi na ten projekt, poseł czetki dr B e r o 1 d 
zgiosił wniosek, żądający znącznego r o z s z e ­
r z e n i a  kompetencji autonomii królestwa cze 
skiego.

VS yjazd skaianycii.
(KoTeip W A, T K.).

W a r is a w a ,  21 p aźd ziern ik a .
Po kilkumiesięrznem trzymamn w cytadeli i 

przeprowadzeniu śledztwa, przed dziesięcin dnia­
mi jedenasto are»ztautów politycznych przepro­
wadzono do aresztu w ratuszu, „Pawiak" bo­
wiem, gdzie zwykle umieszczają skazanych przed 
zesłaniem, jest zapełuiony Nazwiska tych jede- 
nastn są; Stanisław Bogusławski, Wołyniak, 
wolny słuchacz uni wersy ter u Jagiellońskiego, 
Jair Stachurski, stndeut IV kursn prawa nni 
wersy betu warszawskiego, .lakób Kwiatkowski, 
ślifierz. Michał Trzos, Gustaw Kebke, Antoni 
Niedz'eL«iki, Władysław Pacwa. Wincenty Hai- 
ski, Pinkas Ruzenberg, Jan Roodio i Czesław 
Zbierański.

Główną w u ą  ich miało być znalezienie przy 
nich proklamacji, a Zbierański jakoby miał na­
leżeć. do tych którzy chcieli odbić na Nalew­
kach powieszonego nastęmiie Okrzeję, jednak 
żadnego czynn występnego śledztwo im nie do­
wiodło Mimo to „ochrana", bez sądu, skazała 
ich nr zesłanie do Wiatki

Gdv rozeszła się wieść przewiezienia skazań­
ców do ra tu szu , pospieszono z zaopatrzeniem

ich w odpowiednią odzież i obuwie, oraz zasi­
lono ich w gotówkę. W niedzielę przeprowa­
dzono wszystkich do więzienia etapowego na 
Pradze, a w poniedziałek mieli wyjechać do 
miejsca przeznaczania jednocześnie z wysyła­
nymi do robót ciężkich.

O godzinie 10 wieczorem zabrzęczały kajda­
ny 4o przestępców kryminalnych, a za nimi, 
w otoczeniu lb-znej straży więziennej z gołe- 
mi pałaszanr, ukazało się owych jedynostu.

Pochodowi na dworzec tertspoiski towarzy­
szyło liczne grono osób. Naraz wśród prowa­
dzonych ukazał się w powietrza sztandar czer­
wony i rozległa się pieśń „Czerwony sztandar". 
Konwoj nie protestował i pochód odbywał się 
spokojnie, gdy naraz z j a w i ł y  s i ę  p a t r o l e  
k o z a k ó w  i piechoty, uzbrojone w karabiny. 
Wówczas pieśń zamilkła i sztandar nkrjł sią 
i pod tą zwiększoną eskortą skarani przybyli 
na dworzec, gdziu ich przeprowadzono przed 
wagony z zakratowanem oknami.

Na peronie sznnrem rozwinęli się żandarmi, 
ale to nie przeraziło zesłańców, ba oto znów 
wzniósł się czerwony sztandar nad ich głowa­
mi i znów pieśń rozbrztmała Ale nadchodzi 
chwila odjazau

Wówczas z jedenasta piersi wydobyły się 
okrzyki „Niech żyje rewolucya i wolność'" 
„Precz z caratem!" „Precz z despotami!"

Takie pożegnanie Warszawy nie podoba ».ę 
żandarmom, w tym razie są jednak bezsilni, 
kontrmanifestają więc tylko przez okrycie się 
w gmacLn dworca kolejowego.

Przed odjazdtm wszyscy zbiorowo zanoszą 
prośbę o sprostowanie fałszywej wiadomości, 
podanej f z n  prasę zakordonou ą , jakoby w 
więzieniu m>ano się z nimi nieludzko obcho­
dzić

Wyruszyli z Warszawy w dobrem usposobie­
niu. z nadzieją rychłego powrotu, a w drodze 
grono ich powiększyli Łazowski i Tyszkiewicz, 
obaj z Dąbrowy. Marszrutę wyznaczoną mają 
na Brześć Mińsk, Smoleńsk, Moskwę, R.azań i 
Kazań, a stąd Worga, Kamą i W>atką do Wia­
tki. Gdyby jednak, z powoda lodów, żegliga  
była wstrzymana, wówczas spędzą zimę w Ka 
zanin, pociągi bowiem są zajęre przewożeniem 
wojska.

Wybory Jasło— Gorlice.
Z J a s i a  donoszą nam pod datą 22 b. n
Dzisiaj o godzinie 3 po połndniu odbyło się 

w sali Sokola zebranie przedwyborcze Zebra­
nych było około 500 wyborców, reprezentują­
cych najpoważniejsze sfery miasta W zgroma­
dzenia widzieliśmy prezyaentu sądu, radców są­
dowych, profesorów, lekarzy i wielu poważnych 
mieszczan. Przewodniczył zebrauin notaryusz 
J a r e m a  przez aklamację do tego powołany. 
Zagaił zebranie adwokat dr M i c h n i k .

Sytuację, jaka się imworzTła. situikiem za- 
wiazania komitetn przez pp. Metzgera i Stein­
hausa przedstawił, na żądanie zebranych wy­
borców, dr O b e r l a e  u d e r, radca miejgki. •

Po ożywionej dyskusji nchwalono jednogło­
śnie następającą rezolucję.

„Walne zgromadzenie miasta Jasła oświad­
cza, że potępia działalność dotychczasową samo­
zwańczego komitetu, który się bezprawnie ko­
mitetem miejSKiu nazwał i postanawia, że z 
powziętą przez niego nchwałą, proponujący 
kandydaturę ks. Pas'ora n ie  s o l i d a r y z u j e  
s i ę, a zarazem do przeprowadzenia akcyi wy­
borczej postanawia wybrać komitet z łona wy­
borców .“

Komitet ten w liczbie 38 członków wybrano 
też istotnie i to jednogłośnie W skład tego

Teatr
(,.M*j«ttr“, k;aipdya w 3 aktach Hamana Bahra.

Przekład J. 'ławskjego.)
Hrnnan Bahr uależy * publiczności premie 

rowei Wiednia do autorów rimdoyrh i na gieł­
dzie teatralnej dobrze notowanych Nieporówna­
ny w zręczności szrckmistrz techniki scenicznej, 
autor „Majstra1;, ma niewyczerpany zapas po 
n.rslow uhjśptzeczniejazydi i najdziwaczniej­
szych. Przed niew.eiu laty chadzał jeszcze 
w szranki jako rycerz moderny, potem pisał 
sztuki z tezą. bawił się krotochwilą i farsą aż 
wreezeu przeszedłszy całą gamę tonów, ostate­
cznie zdecydował się na tania popnlarność i 
zawarł kompromis z bnrżoazyą . je.i pojęciami. 
Typowy to wyobraziciel współczesnego teatru 
niemieckiego, zmienny jak  kameleon w barwie 
i w treśd, z gło^ą. pełną ekscentrycznjch po­
mysłów, nie zawsze oryginalnych. W ostatniej 
fazie swej twórczości zapragnął być filozofem 
i nanisał ^Majstra". Nie wyrzekając się do­
świadczeniem zdobytych teat-alnych pomysłów 
i efektów Banr w „Majstrze" rozsiał moc de- 
wcipn i humoru, dał »kcyi żywe tempo i stwo­
rzył r?ccz ze stanowiska teatralnego niezmier­
n e zajmującą 

Majstrem je«t Kains Dnhr, niedyplwnowany 
chirurg, którego sława zatacza tak szerokie 
kręgi, że ostatecznie uniwersytet, za wstawien­
nictwem jmnojącego księcia, udziela ulu hono- 
r *v»:go dyplomu doktora medycyny Z. depnta- 
cvą, która ma wręczyć Kajusowi jego dyplom, 
zjawia się takż-t brat jego M* lcbior. radca sa­
nitarny, niegdyś wróg jego zacięty, który go 
przez eufereg łat zwalczał, a obecpio korzysta 
zo s|,o, )bnoś'*i,. aby zbliżyć sic do b ra ta  i na­
wiązać z mm na nowo przyjacielskie stosunki.

Ale Kajus ma dlań tylk* dotkliwe szyaerstwo, 
ma je nawet wtedy, gdy Melchior przybywa, 
aby mu zwrócić nwagę że jego żona Violetta 
zdradza go z hr. Vaninem

W) rzod, zanim Melchior przyniósł tę wiado­
mość i oznajmił majjtrowi o calem zajściu, 
zjawił się sam sprawca zdrady n mistrza i 
w krótkiej, urywanej rozmowie, drżącym gło­
sem oznajmił mn o całym przebiega zdarzenia, 
ofiarując zadośćuczynienie. — W mają'ku jego 
wybuchł pożar i strawił schody, wiodące ua 
piętro, gdzie hrabia mieszkał, i w chwili wybu­
cha ognia się znajdował Traf cłriał, że w tym 
samym czasie znalazła się tam Viołetta, żona 
Kajnsa, i że chcąc ratować życie, musieli oboje 
przy pomocy drabiny w obecności kilkuset 
przypatrujących się osób, opuścić płonące schro­
nienie. .

Składane te zeznania, mhnły hrabia przygo­
towanym był na wszelkie ewentualności. Aliści 
okoliczności zaejmnją ten ciężar z jego głowy. 
Mistrz przyimuje wiadomość obojętnie, jak gdy­
by go ona nic nie obchodziła, i zapewnia hra­
biego, że pozostawił żonie wszelką swobodę 
„wybryków". Spokój, z jakim Kajns to wygła 
sza, kryją atoli utajony wnlkau. Zdradza ten 
stan jego gorączkowy, pochwycenie za pistolet 
i przestrzelenie fotografii żony, zdradza nerwo­
wy niepokój, jaki towarzyszy wszystkim jego 
słowom i czynnościom. Niepokój ten stopniowo 
rośnie i wybneha płomieniem w* chwili, gdy 
żona staje przed nim i najspokojniej potwier­
dza całe zeznanie. Ka/as początkowo chce z nią 
walczyć, ironią, ale ból i żal zbyt szarpią mu 
serce, aby mógł spokojnie wj trwać w dotych 
czasowym stanie obojętni śc-i. — W chwili, gdy 
żona, pełna skruchy, wynurzenia swe motywuje, 
podając jego szorstkość i oho ęt-ność względem 
niej za jedyny i całkowity powód zdrady, i 
kończy oświadczeniem, że opuszcza dum jego,

w Kajusie bodzi się lew. Na zerwanie więzów 
małżeńskich me chce się zgodzić, ale wobec jej 
niezłomnego postanowienia godzi się z losem i 
ironizuje w dalszym ciągn.

Mimo tak prostego na pozór pomysłu, „Maj­
ster" od pierwszej do ostatniej sceny zdradza 
bogactwem szczegółów rękę wytrawnego dra­
maturga Sztuka jego odbiega daleko od żro>a 
realnego, jest utworem najczystszej literackiej 
fautazyi, a mimo to posiada wielką plastykę 
i wyrazistość kształtów, a śmiało zarysowanym 
problematem „swobody małżeńskiej" prześciga 
najśmielsze tnweneye francuskich autorów. —  
Jestto rozpaczliwa próba autorska olśnienia wi­
dzów niezwykłością pomysłu i sytuacji, próba 
najpełniejszym uwieńczona powodzeniem, gdyż 
wspomaga ją talent błyskotliwy, śmiały i ma­
jący do rozporządzenia cały arsenał teatral­
nych środków

Jedną z najciekawszych i najcharakterysty- 
czniejszych stron komedyi, jest wnrowauzenie 
rezonera-Japończyka, który będąc świadkiem, 
jak dramat małżeński Kajnsa się rozw ija, rzu­
ca na akcyę refleksy własnych myśli, myśli 
Japończyka o nrzaozeniach prawno społecznych 
europejskich. Dr Kokoro swą oryginalną filozo­
fią, odbijającą ducha rasy, krasi w wysokim 
stopniu wątłą akcyę komedyi. urozmaiconą za- 
ledwo (kilku jaskrawszemi epizodami, jak np 
ulubiona i częsta u Babra kłótnia dwóch braci. 
Wykwintny nowoczesny dyalog, z podkładem 
filozoficzny na, zwłaszcza kapitalne sceny pomię­
dzy asystentem lekarskim Majstra, doktorem 
Balsamem a sekretaiką Idą Nessel, tworzą lite­
rackie podłoże komedyi zręcznej i zajmującej, 
która zasługuje na nieprzemijający sukces w 
teatrze, — pomimo że z życiem nie wicie ma 
wspólnego.

W diety cli czasowych Lomedyach swoich Banr 
w najróżnorodniejszy sposób usiłował rozwiązy

weć problem małżeński. W „Majstrze- doszedł 
do koukluzyj ostatecznych. Proklamowanie „swo­
body wybryKów" jest ostatnim etapem tej filo­
zofii teatralnej, graniczącej z ekwiłibrystyką 
etyczną, przerażającej jaskrawością, graniczącą 
z cynizmem Dla lepszej ilnstrar.yi swej dziwa­
cznej tezy. obok głownego motywn akcyi „Maj­
stra", postawił pod równoległym kątem stosu­
nek młodego asystenta dr* B&lsama do swej 
sekretarki Idy, epizod, mający posłużyć do tern 
wyrazistszego uwypuklenia głównego, skrajnie 
ekscentrycznego pomysłu. Humor, o którym wy­
żej wspomniałem, występuje w akcyi w chara­
kterystyce postaci dosadnej, śmiałej, niekiedy 
karykaturalnej. Operując temi danemi, Bahr tu 
i owdzie wkracza w dziedzinę satyry, daje gry­
zące ale pełne scenicznego nerwn i zjadliwej 
ironii epizody, jak rp scena wręczeniadyDloma, lub 
rozmowa z delegatem młodzieży, ofiarującym mn 
godność, prezesa klubu proklamującego swobodę 
małżeńskiego pożycia.

Ale ponad wszystkie szczegóły, splatające 
się w tę dziwaczną mozajkę autorskiej inwen­
cji, wznosi się tytułowa postać owego majstra, 
koncepcja literackiego typn, uosabiająca siłę i 
zdecydowaną wolę człowieka, wolnego od prze­
sądów, który pragnie się w swej oryginalnej 
rilozofti życiowej wznieść ponad Dojęcia etyczne 
i moralne szarego tłnmu plującego na wszystko 
jadem zgrzytliwej ironii -Test to jeden z tych 
abstrakcyjnych typów, których protoplastą jest 
lbsenow*ski Stookmann. Tylko Bahrowi nie do 
staje :deowegu podkładu twórcy „Wroga Indu1.

Wykonanie sztuk było niezwykle staianne 
w całości W noszczegolnych rolach miało na­
wet piętno wyższej myśli artystyczne',, która 
wynagradzała jałowość samego szkieletu sztuki 
Rola Kajnsa Dohra, grana przez p. S o s n o w ­
s k i e g o ,  była arcydziełem pomysłowości aktor­
skiej Odlane, jak z brwmen, jej ko n tu ry , pułua

siły eksptesya. jednolirość ponurej charaktery­
styki i dobrze użyty ton głębokiej iftmii, s k i­
piały zainteresowanie widowci, jednając uta­
lentowanemu wykorawcy gorący i jednomyślny 
o fa sk  Pani W y s o c k a  w roli żony mistrza 
znalazła właściwy pełen dyskrecyi ton, akcen- 
tująt w odpowiedni sposób psychiczne przygnę­
bienie kobiety, wprzęgniętej w jarzmo obo­
wiązku, przykutej do man-aka, nie przystępne­
go dla uczuć serdeczniejszych Panna S u l i m a  
zręczną dyalektyką podn.t/siA charakterystyKę 
sekretarki mistrza, Idy Nessel, a p. Bończa z du­
żą silą inwencji aktorskiej wycieniował w du­
chu charakterystycznym sympatyczną swlwetkę 
nieśmiełego asystenta Balsama.

W galeryi epizodycznych figur wyborną po­
stać stworzył p Zelwerowicz, jako niemiecki 
radca sanitarny, a p. Sransławski z humorem 
wyzyskał epizodyczną rolę delegata młodzieży 
Więcka P. Stępowski z trafną charakterystyką 
rzucił sylwetkę niemieckiego rektora Oryginal­
ne zadanie skomponowania postaci egzotyczne­
go rezonera dra Kokoro rozwiązał z pomysło­
wością i humorem p. Leszczyński, uwydatnia­
jąc wcale zręcznie w ruchach i gestyknlacyi 
temperament Japończyka, nie mogącego się po­
godzić z etyką i filozofią europejską Słowo rze­
telnego u zn an i i pochwały należy się tn jednak 
p. Bończy za rolę asystenta Balsama, pojętą i 
oddaną z szczerem przejęciem i znaczną w je­
dnolitej charakterystyce pomysłowością Rola ta 
jest poważnvm zadatkiem pomyślnie rozwijają 
cegu się talentu młodego artysty

Całość. „Majstra" szła gładko i składnie. Sta­
ranna, jak zawsze dotąd, wystawa donełma do­
datniego wrażenia sztoki, które ma widoki trwal­
szego repertuarowego powodzenia

W . Pr.
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kep**teti weszły najpoważniejsze osobistości 
miasta, co właśnie daje jrwarancyę, że miasto 
Jest przeciwne zakulisowej walce, wszczętej 
i  popieranej przez samozwańczy komitet pp. 
Steinhanza, Metzge-a i tow. przeciwko kandy­
daturze dra Baranowskiego

Komitet obywatelski ukonstytuował się za­
raz, wybierając notarymza J a r e m ę  przewo­
dniczącym, ira M i c h n i k a  sekretarzem.

Wybór tego komitetu zauecydował stanow­
czo o powodzenia kandydatury dra Baranow­
skiego

Zamieszczając sprawozdanie z niedzielnego 
zgromadzenia wyborców jasielskich, wyrazić 
możemy Jedynie zadowolenie, że akcyi wybor­
n e j  na lano przedewszystkiem c h a r a k t e r  
p a b l i c z n y .  Miasta powinny przj wyborach 
rozwijać akcyę jawną, kandydaci poselscy po­
winni stanąć przed wyborcami, rozwinąć swoje 
programy, i otwarcie przyznać się, do którego 
stronnictwa w Sejmie należeć będą?

Nie jestto bowiem kwestyą drugorzędną ani 
dla spraw z natury swej politycznych, ani dla 
narodowych i kulturalnych, ani wreszcie dla 
ekonomicznych W Sejmie wszystkie te sprawy 
rozwijają się na gruncie politycznym i partyj­
nym. Niezrozumienie tego pewnika, pomściło się 
jn l nieraz na interesach miast.

Miasta powinny pamiętać, że ich przedstawi­
en ie mają przodować w walce o prawa ludu, 
o rozszerzenie praw wyborczych, o zasady wol­
ności i postępn. Jeżeli one nie dostarczą takich 
uerm.erzy, to Kraj nie mszy się naprzód w 
rozwoju swoim kulturalnym i soc^ainym. Tylko 
postępowy i demokratyczny poseł powinien więc 
być reprezentantem miast Dość jnż miasta są 
njośledzone na rzecz wielkiej własności, dość 
już wypaczono wybory z kuryi wiejskiej, tak, 
że jedna i druga są dzisiaj prawm wyłączną 
domeną konserwatystów, — niechże przynaj­
mniej m us.a saine bronią swej własności i do­
starczają posłów demokratycznyah

Eu. Pastor jest konserwatystą i szukać po­
winien mandatu z kurt i, odpowiadającej jego 
przekonaniom politycznym.

Z ayaacyi za powszechnem prawem 
głosowania.

K r a m ó w ,  39 października
Wczoraj, w niedzielę przed południem, ir u- 

jeżdżalni przy nlicy Bajskrej, odbyło się w Kra­
kowie wielKie zgromadzenie lndowo, zwołane 
przez tutejszą partyę socyalno-demokiatyczną. 
Zgromadzenie to, jak i po niem urządzony de­
monstracyjny pochód, należy do ciągłych agi- 
tacyj, jaką w całym kraju prowadzi za po- 
wszechnem prawem wyborczem partya socjali­
styczna.

Na wczorajszem zgrom ldzemu referat o po­
trzebie reformy wyborczej wygłosił adwokat 
krakowski, dr Zygmunt Ma r e k .

Parlament knryalny — mówił dr Marek — 
megi istnieć w początkach ery konstytucyjnej, 
al“ dz.siaj, gdy wzrosła aamowiedz* proletarya- 
rt, jest on nie du utrzymania.

Jnż- w rokn 1893 i 1894, za rządów hr. 
Taaftego zrozum.ano, że tak aaiej być nie mo­
że i oto minister ten wniósł projekt reformy: 
brak ma było jednak siły, hartn i energii, aby 
dojść do celu swego Następny gabinet koali­
cyjny chciał całą sprawę pogrzebać, ale Ina 
począł się burzyć i wtedy rzucono mu ochłap 
praw w postaci V kuryi wyborczej. Taki pro­
jekt, zabagmiający na lat dziesiątek sprawę re­
formy wyborczej, wyjść mógł tylko z inicjaty­
wy m.nistra, wychowanego w tym „folwarku 
galicyjskim", gdzie wszystkie Bprawy załatwia 
się z punktu widzenia obszarnika galicyjsk.ego. 
Kurya V nie była reformą, która dać mogła 
cokolwiek istotnie pożytecznego państwu, gdyż 
matką tej reformy była obłuda polityczna. Dla­
tego też parlament, którego większość oparta 
jest na mniejszości prawdziwych obywateli, a 
znikoma mniejszość jest wyrazem woli mas in­
dów i narodów, może chronicznie chorować na 
obstrukcję. Prawdziwy parlament, oparty o ty- 
■lączne masy, nie zniósłby tego. Obstrukcja 
mniejszości w takich warunkach parlamentary­
zmu jsst czsmś zupełnie uormalnem i zrozumia­
łem.

Sejm węgierski przypomina te dawne sejmy 
polskie, w których rej wodziła szlachta i ma- 
gnaterya, tutaj za3ilona przez równie szowini­
stycznie usposobioną bnrżuazyę. Dopóki przed­
stawiciela Sejmn węgierskiego byli w zgodzie 
z koroną, dopóty nie było mowy o reformie wy­
borczej, ale z chwilą, kiedy Sejm węgierski w 
imię szowinistycznych naseł wystąpił z koroną 
do walk i o rzeczy drobne, podrzędne (komendę 
w języku węgierskim, rozszerzenie praw naro­

dowych węgierskich i t. d.), korona zmuszoną 
i6st szukać oparcia w Indzie. Słynna mowa mi­
nistra, Krystoffyego, wypowiadającego się za po- 
wszechnem głosowaniem, nie była aktem pry­
watnego człowieka, ale było to „credo" polity­
czne rządn. Na chwilę uląkł się rząd i korona 
i chciano cofnąć się z drogi, ale „kości rzuco­
ne", walka rozpoczęta, za rozszerzeniem praw 
wyborczych oświadczyły się już najrozmaitsze 
partye i stronnictwa, gayż wszystkie pragną 
coś naprawić, słysząc, jak AuBtrya w fugach 
trzeszczy Rząd anstryacki będzie nam musiał 
dać to samo, co dała korona na Węgrzecn, 
gdyż niemożliwa rzeczą będzie wyrażenie się 
miłości korony dla Indu węgierskiego równo­
cześnie z obojętnością dla lndn w Austryi, gdyż 
to doprowadzićby nogło do takiej bnrzy, że 
kamień nie pozostałby na kamienia. Wszyscy 
się oświadczają za reformą, tylko jedno Koło 
polskie, to zbiorowisko wsteczmctwa i reakcji, 
głosuje przerw. Waiczymy o reformę drogą i 
w formach legalnych, ale jeżeli przeciw sobie 
będziemy mieli ciągle głupotę 1 zimny klasowy 
egoizm warstw posiadających, to dojść musi i 
dojdzie do walki takiej, „która rozsadzi te cie­
mnie, c h o ć b y  s i ę  n a w e t  u l i c e  m i a ł y  
z l a ć  k r w i ą " .  Nic nas wstecz nie cofnie, gdyż 
jezeii w imię sprawiedliwości dać nam nie ze­
chcą dobrowolnie, dość mamy siły, aby wziąć 
to, co się nam należy (Oklaski).

Po przemówienia dra Marka zabrał głos p. 
H e c k e r, który poddał krytyce działalność Sej- 
mn galicyjskiego.

Trzecim mówcą był dr G n m p 1 o w i c z, któ­
ry wykazywał Konieczność walki i jej rozwój 
w historyi dziejów. Szlachta węgierska umie 
być niegrzeczną i w ten sposób zdobywa pra­
wa dla narodu węgierskiego, bądźmy i my ró­
wnież niugrzeczni, a zdobędziemy prawa dla 
lndn.

Po uchwalenia rezolucji przez zgromadzenie 
i po odśpiewaniu pieśni przez chór robotniczy 
sformowano pochód manifestacyjny i udano się 
nlicami Karmelicką, Szewską, Rynkiem do do- 
mn stowarzyszeń robotniczych na Małym Ryn­
ka. Na czele niesiono tablicę z napisem: „Żą­
damy równego, tajnego, bezpośredniego, po­
wszechnego głosowa' ia do rarUraentn, Sejmn i 
gminy".

Z okna domn robotniczego, skąd wywieszono 
czerwoną chorągiew, przemówił jeszcze raz p. 
R e c k e r ,  poczem tłumy rozeszły się do domn.

Policya trzymała się na ubocza i nie inter­
weniowała wcale. Zarówno zgromadzenie, jak 
pochód, w którym, mimo z<mna i śniegn, wzięło 
udział kilka tysięcy osób w szeregach, odbyły 
się w zupełnym porządku

Z Warssany.
(Z dzienników warszawskich).

— Ogłoszono nrzędownie tekst nkazn car- 
ikn go  w sprawie polskiej szkoły prywatnej 
bez praw i zastosowania w niej języka pol­
skiego jako wykładowego. Brzmienie jogo opie­
ra się na znanych zasadach. W osobnym ustę­
pie ukaz, omawia postanowienia, odnoszące się 
do szkół handlowych, utrzymywanych z podat­
ku handlowego, i przyznaje im te same prawa 
odnośnie do języka polskiego ja k o  w y k ład o ­
wego

—  Rada uniwersytetu warszawskiego zamie­
rza starać się o otworzenie przy wydziale hi­
storyczno-filozoficznym specjalnego podwydziałn 
s ł o w i a ń s k o - p o l s k i e g u  z czterema kate­
drami, na których wykład odbywać się będzie 
po polska. Mają to być katedry historyi pol­
skiej, języka polskiego, historyi literatury pol­
skiej i historyi prawa polskiego. Dwie z tych 
katedr są jnż zatwierdzone przez ministerynm

— U n i w e r s y t e t  o t w a r t y  b ę d z i e  29
b. m. lnstytacyę inspekcji uniwersyteta z w i ­
n i ę t o  a persona! otrzyma inne odpowiednie 
posady w instytucjach rządowych. W mieisce 
inspekcji otworzoną zostanie w uniwersytecie 
kancelaryi do załatwiania formalności studen­
ckich.

Vf sprawie podjęcia wykładów przez mło­
dzież odbędzie się w dniu 28 b. m. w i e l k i  
w i e c  wszystkich grap studenckich.

— Komisja obywatelska, powołana przez se­
natora Podgoroduikowa dla omówienia sprawy 
samorządu ziemskiego w Królestwie Polskiem, 
zwróciła się do generał-gnbernatora z żądaniem, 
aby organizacyę jej oparto podobnie, jak to 
jest z kumisyą miejską, me na zasadzie nomi­
nacji, ale w drodze wyborów od Towarzystw 
rolniczych, Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go i Towarzystwa popierania przemysłu i han­
dlu. Generał-gubereator n a  p r o p o z y c j ę  t ę  
s i ę  z g o d z i ł .

— Przełożeni i właściciele szkół prywatnych

w* Warszawie czynią starania o jak nai^ychlej- 
sze przekształcenie typn swych szkół, dotych­
czas posiadających prawa pnblicznośai, na szko­
ły bez praw z polskim językiem wykładowym. 
Przeprowadzenie tej formalności wymaga jeszcze 
pewnego czasu,

— We wszystkich instytucjach publicznych 
rozpoczęto gorączkowe przygotowywania l i s t  
w y b o r c z y c h  i uzupełnienia tych list. —  
W wielu wypadkach wład/e z powodn nieja­
sności przepisów wyborczych udają się o wyja­
śnienie do Petersburga.

— W sobotę i niedzielę popełniono znowu 
d w a  m o r d e r s t w a  na tle poiitycznem Na 
nlicy Żelaznej zastrzelono 22-\etniego złodzieja 
i odteuera, Józefa Desza Jako sprawcę zabój­
stwa aresztowano 23-letniego Władysław* Peł­
kę, kowala Trzej jego towarzysze, którzy mu 
pomagali, zbiegli.

We Włochach na plancie kolejowym zabito 
kilkn strzałami z rewolweru majstra fabryczne­
go z odlewami „'Włochy", 52-letniego Stanisła­
wa Kwapiszewskiego, a towarzyszącego mn ro­
botnika Ignacego Zawadzkiego niebezpiecznie 
zraniono.

— W następstwie nkazn o języku polskim 
w instytucjach Królestwa Polskiego proboszczo­
wie parafij prowadzić zaczęli księgi staną cy­
wilnego w języku polskim. W tych dniach je­
dnak rozesłany został do proboszczów okólnik 
warszawskiego generał-guberuatora z a k a z u ­
j ą c y  im prowadzenia tych ksiąg w języku pol­
skim i nakazujący przywrócenie języka resyj- 
skiego. Nie wiadomo dotąd jeszcze, jaką posta­
wę proboszczowie zajmą wobec tego okólnika, 
będącego nowym dowodem, że administracja, 
pomimo wszelkich ukazów, jak i zbliżających 
się wyborów do Dnmy państwowej, nie myśli 
zrzekać się ani odrobiny z dotychczasowych o- 
graniczeń.

— Nowo mianowany kurator warszawskiego 
okręgu naukowego, B i e l a  j e  w, przybył do 
V arszawy.

— Teatr Indowy lik widn ie swoje mteresy. 
Dzięki fałszywej podstawie, na jakiej od po­
czątku został oparty, stopniowo bankrutował, 
aż stanął nad przepaścią rniny materyalnej wo­
bec brakn poparcia Za knlis&mi wywieszono 
okólnik p rezesa , że z dniem I stycznia 1906 r. 
cały personal zostaje zwolniony wobec likwida­
cji interesu.

Zjazd kohiet polskich.
K r a k ó w ,  23 października.

Sobotnie poaiedaenle popołudniowe rozpoczęto się 
referatom p. R n  c s a l s k i e j ,  k tóra mówiła na te ­
mat reformy nataw o małżeństwie. Uznano za po­
trzebne rozwinąć jak  najazerizit akcyę, aby w za- 
mieraonej reformie kodeksn anztiyackiego uwzglę­
dnione zoztały żądania kobiet polskich, dotyeząoo 
paragrafów  o stanowisko kobiety. Uchwalone we­
zwać stowarzyszenia kobiece, aby wspólneml alta­
mi utworzyły komlsyę. któraoy ipraw ę podjęła.

Następnie p. Toraym a odczytała referat aieobe- 
caej p. U ę c z k o w i k i e j  „o proatntjoyi z powo­
dn oatainich pogromów w W arszaw ie", a p. W o j ­
n a r ó w  a mówiła na tem at „o konieczności znie­
sienia regle*aentacyl n ierządu", W  dysknsyi za­
bierało głos kilka oaób.

Na poiiedzonin sobotnie* przemawiał jeatcze po­
seł D a s z y ń s k i ,  YuItt wa»w*ł kobiety do orga- 
nizaoyi i wykazywał, . e jeżeli uchwały zjazdu ko­
biet nie r a j ą  posiadać cech entnzyattycznej bez 
płodności, powinny kobiety saallić szeregi loeyall- 
styczne.

W  niedzielę ala było posiedzeń zjazdu, które od­
łożono do dBia dzisiejszego, natom iast edbył się 
wczoraj publiczny wice kobiet

W l e c .
Zebrano alę w cyrkn przy nlicy D iedo raniej o 

godiln ie 4  po połndntn. Przybyło około 3 0 0 0  osób 
obojga płci, w przeważającej większości mężczyzn, 
głównie z pzrty i socyalno-demokratycznej. Wła&rę 
reprezentow ali komisarze pollcyi d r Tomasik i dr 
Gałkowski Obrady zagaiła pani T n r a y m a ,  przcJ- 
■tawiwazy wynik prac odbywającego się w Krako­
wie s ja id n  kobiet w spraw ie politycznych żądań 
kobiet, kw estyj wychowawczych i obyczajowyen. 
Przewodniczącą wlecn w ybraio  naitępnle p. K a ­
c z a n o w s k ą ,  poczem nastąpiły  dwa zapowiedaiane 
referaty,

P an i dr G o l d e  mówiła o konieczności organi- 
zacyi kobiet. Dowodziła, że nie można n n a i ko­
biety oddzielić od rezzty apołeczeditwa, gdyż n 
kobiet podział na dwie klasy jss t tak i »am, jak  
u mężczyzn; zą kobiety wyzysk* wane i wyzysku- 
jąe Kto więc każe alę kobiecie organlsować bez 
różnicy k as, ten  ehce od kobiety odsunąć uśw ia­
domienie. Jeżeli dalej kobiety pragną równoupraw­
nienia z mężezysbzmł, uzyskać to mogą tylko sta ­

nąwszy na^grnncle party jn j m, a z wszystkioh stron­
nictw żadne nie daje tak  silnej rękojm i szczerego 
przeprowadzenia rzeczy, jak  socyalistyczny, które 
wyzwolić chce nie mężczyzn, lecz lndzi, a więc i 
mężczyzn i kobiety, Do akcyl tej przystępują nie- 
tylko kooiety z proletaryato, lecz i postępowe z 
inteligencyl, bo one, aczkolwiek nie zą w yzyskiwa­
ne, potrafią jednak odcznć dolę pro letaryatn  kobie­
cego. Kobieta, choćby najlepiej aytuowana, cruje się 
niewolnicą i podaje pomocną dłoń robotnicy war- 
aatatćw  i fabryk. U derzają rasem , aczkolwiek ma­
szerują osobno.

Jeżeli orgznizaeya je s t potrzebną, to chyba ty l­
ko ogólno-sawodowa. Z drugiej jednak strony pa­
miętać trzeba o tern, że sama organiaau/a zawodo­
wa nie wystarczy. Niechaj bowiem członkowie ja ­
kiej* organlaacyi nayzkają poprawę sw.igo bytn, 
n. p. o 1 koronę dziennie, a równocześnie parla­
ment podatek podwyższy, to cały zysk, zdobyty no 
ciężkiej walce, zabierze rząa Z tern wzzyitkiem 
więc łączy zię konieczność domagania się o praw a 
wyborcze; należy o te  prawa demonstrować, należy 
walczyć tak, jak to alę dalej o w Królestwie, gdzie 
z dawnej „hołoty robotniczej" w oczach rośnie n a­
ród, polski naród pracy. I  stosunki się zmienią, nie 
pan, lecz przedstawiciel gnębionej doujd pracy sta­
nowić będzie o losach państwa. (Oklaski).

P relegentka podniosła następnie, że niewolnicą 
była kobieta jeszcze prędzej, nim niewolnikiem pra­
cy s ta ł alę mężczyzna i temb«rd*iej kobieta powin­
na dążyć do wyzwolenia. Jeżeli ruch będzie tylko 
męskim, to nie będzie całego narodn wyzwolonego, 
bo połowa narodn, kobieta, będzie w nciskn. Nie­
chaj będzie daną kobiecie możność ośwlads w iania 
tlę  •« równi z mężezyanaml. Dość tego przywileju, 
aby m ezes/zna był tylko prowadzącym życie! Ma 
być równouprawnienie 1 łączność, na pytani a więc, 
czy organizacyę czysto kobiece są w skazane, odpo­
wiedzieć należy, że nie, bo organizacje kobiece na­
wet zawodowe aależy łączyć z organizacjam i męż­
czyzn. Co do praw wyborcaych, to należą tię  one 
kobiecie tak, jak prawo oddechanla, 1 jeżeli po­
w stanie „rewolacya w mózgach mężczyzn", żądanie 
praw a głoio przei kobietę przestanie być śmieszno­
ścią. (Hni-zne i klatki).

W  końcn p. dr Golde odczytałz m em orjtł z ja­
zdu koolet, domagający się powsreennego praw a 
głosowania dla obywateli obojga płci Memoryai 
ten zawiesie do Lwowa i wręczy marszałkowi k ia  
jowemn npoważaiona do tego praca wiec pani T  u- 
r  a y m a.

Po referacie p. T  u r *  y m y , k tóra mówiła o eko- 
nomiesnem i obyesajowem położeniu kobiety, roswi- 
nęła się żywa dysknaya, w której aablerały głoa 
panie dr T y l i c k a ,  M o a z c z e ń a k a ,  M a r k o w ­
s k a  i dr  W r ó b l e w s k i .  Uchwalono w końcn re ; 
aolncye .głoszone na ajeźdzle kobiet, przez p. Mo- 
szczeńską, a dotyczące w skazań dla koblet-Polek 
pod zaborom rosyjskim, anstryackim  i praskim.

O godzinie pół do 8 przewodnicząca f Kacza­
nowska zamknęła zgromadzenie. Uczestnicy zainto 
nowzli , Czerwony sztandar". Z szeregów syonłsty- 
cznych, które także na wlecn były reprezentowane, 
zap. mocą petard (żabek wybuchowych) p r o t e s t o ­
w a n o  przeciw „Czerwonemu sztandarow i" I prze 
elw słowom pani Golde, która wzywała żydówki, 
a b y  s i ę  n i e  z a p i s y w a ł y  do stowarz saefi 
syonlstToenycb

Dzisiejsze posiedzenie.
Dzlaj przedpołudniem odbyło się ostatnie posie­

dzenie ajzzdn. Przewodniczyła pani dr D a s z y n -  
s k a - G o l i ń s k a .  O „taktyce rncbn kobiecego" re­
ferat w jg ioslła p. Helena S c h o r t « w i ,  która 
itw ierdziw szy, że rucb „fem inistyczny" objął tylko 
kobiety z in te ligencji, a robotnice zupełnie zusta- 
wił na boku, podniosła konieczność łączenia aie ko 
blet z in te ligencji % robotnicami 1 podjęcie wspól­
nych sta rań  o zupełno równouprawnienie kobiet z 
mężczyznami we wszystkich dziedzinach życia. Po 
przemówieniach pań Bujwidowej i dr. Golde stw ier­
dzono, ze wniosek ten został Jnż uchwalony pray 
iniiym referacie.

Następnie p. H a b i o h t ó w n a  omówiła sy tua­
c ję , w jakiej p racają urzędniczki pocztowe. O trzy­
m ają one po 6 0 — 70 koron miesięcznie, potem co 
pięć la t o 10 koron więcej, tak, że po 37 latach 
służby mogłaby taka m anlpalantka nsykać 150 ko­
ron, gdyby jeszcze pracować mogła Zwykle jednak 
albo jeat nlezdoluą do służby, albo jnż nie żyje. 
To są warnnki m anipulantki stałej, los prowizory­
czne] je s t znacznie gorszy Praw da, rząd udzielił 
manipulantom t. zw. „S terbeęuartal" , ale pogrseb 
w każdym razie 1 dla biedacaki odbyć się mnsi, a 
m anipulantki praed pogrzebem jeszcze żyć pragną. 
P . Habirhtów na przedstawiła następnie akcyę urzę­
dniczek o polepszenie bytn 1 stw ierdziła że gdy 
dawniej Koło polskie wrogo wobec akcyi tej tlę 
zachowywało, obecnie kilkn posłów rzecz tę w rękę 
njęło i ostro wobec rządn stanęło...

Adwokat dr S c h o r r :  Ale za budżetem głoso­
wać będą.

Pani dr D a s z y ń s k a - G o l l ń s k a  poruszyła

saaadnicao kwestyę położenia ekonom icanego kooiety 
I zgłosiła szer »g wnlozków. R zdziis zachęcać ke 
b ie ty ; 1) ażeby zam iast zastępow ania m ężai/a*  
przy wszblaklcn zajęciach blnrowych, gdzie o trzy ­
m ają nwykle źle płatne i podrzędne atanowlzka, 
szukały nowych dróg zzrobkn; 3) a pośród różnych 
zajęć wybierały takie, które atykać je  będą bezpo­
średnio z ładem w mieście, czy na wal; 3) zakla 
dając przedaiębioritw a, opierały je  na zasadaie koo­
peratyw nej, a zatem demokratycznej; 4) kobiety po­
winny mieć to przygotowanie, co mężczyźni, 5) 
w każdym zawodzie kobiety żądać powinny równaj 
z mężczyznami płacy, 6) do pracy zbiorowej wno­
sić powinny ideę solidarności, a zatem tw erzrć  
wyłącznie kobiece organizacje zawodowe Ino Dra? 
stępować do jnż łutm ejących o rgan izac ji męskim

W  dysknsyi zabierały głos panie M o s z c z e ń- 
a k z  (żądała, ,;aby przyszły zjazd zają ł się wyłą­
cznie ekonomlcznem położeniem kobiety we wszy­
stkich trzoen zaborach), K n c z a l z k a ,  dr  G o l d a ,  
dr  T y l i c k a ,  B n j w i d o w a ,  C e n t n e r s a w a -  
r o w a ,  F r o h m ó w n a ,  T n ł o d z i e c k a ,  aiw okat 
dr S e h o r r  1 inni.

W nioikl pp. d r D aizyńik le j i Moinczeńakiaj n- 
eb walono.

Da »*r ciąg obrad odbywa się działaj pe pofi- 
dnlu

23 października.

Uroozysłoaś Kościuszkowska Doroczną u a -
czyitość dnia Kośclnazkowakiego w „Sokole" k ra­
kowskim zngatł drab D- 931 wi e k i ,  wskabtijąc na 
testam ent niezapomnianego wodza, który życli i 
■Iły k a ta ł szukać w ladz>e i w jego uobywatele- 
nin widnieć przyszłość narodu. R»»ła równości, 
wolności i b raterstw a mnszą się stać istotą żyda 
1 dąueń narodowych, a myśl, że przez Ind do wol­
ności , naszą gwiazdą przewodnią. Lud zaś w tej 
wzlce Bie mz być czumś słnżącem tylko do rozbi­
cia kajdan n iew oli, ale t y m , k tóraj te kajdany 
odczuwają tym , koma one ciężą. Pojęcie miiośoi 
ojcayany stało się głębszem —  gdyż związane 
jeat nletylko a jego zewnętraną te rm ą , ale i 
■ treścią is to tną , gdyż objęło masy i powołsło 
do walki wszyatkieb synów całej z iem i, dając im 
w zamian równe prawa. T« równość praw i rów­
ność obowiązków znalazła wcielinie w sokolich 
gnlaadach, skąd wylecieć ma w bój życiowy to p ta ­
ctwu o szarych p ió rach , gotowe na każdym kroku 
i w każdem miejsca stw ierdzać czynem zroznmte 
nie i odczucie baseł. Ja k  mówimy, tak  I żyć p ra­
gniemy, a dla pragnień ziszczenia gotowi aa trud 
I wysiłek całego życ ia , choćby nawet na śmierć. 
T a k , jak  mówimy, tak  idziemy karni i zszeregi- 
w a n i, w leriący w dzień oarzncenla mogilnego ka 
mienia i w dzień zm artwychwstania.

N aitępnie na eatradę wstąpił cbór akademicki 
pod dzlelnem kle*own!ctwem p. B. Walowekloge i 
odśpiewał nader artystycznie szereg pieśni, za któ­
rych wykonanie zbierał baczne oklaski.

W  dalszym ciągu programn p J . Kośnie-ska, 
artystka  d ru m at^ezra , oddekiamowała ze aroznmis- 
■iem i uczuciem utwory S*w eryiy  Dochlńskiej, 
pełne gorącego patryo tyzm a, tak głęboko odawter 
eledlające dnstę narodn. —  Po odegrania przez 
orkiestrę sokolą pod k ierank!em draha Urygi pot- 
ponrrf z „Kościuszki pod Racławicami" w stąpiła 
na estradę p. Flllpkćw na i odśpiewała Paderew ­
skiego „Chłopca mego mi zabrali" i Niewiadom­
sk iego „Otwór* Ja sk u " . Ko£>>srcądiając pięknym i
dźwięcznym głosem , zjednała sobie odraza cale 
andytorynm , które też nie szesędflło dowodów *- 
znania. —  Cbór akademicki odśpiewał ponownie 
■aereg p le śn i, poczem orkiestra odegrała poloaeza 
„Ojczym a nadewsayatko".

Po w yczerpania programn, zgromadzeni n m li aię 
do górnej zali, gdzie na wieczornicy ogłoszene być 
miały nazwiska zwycięzców w zawodach Kościusz­
kowskich.

Na dźwięk trąbki n popiersia Kościuszki na *- 
■trądzie zebrał się w ydział, do salt zaś wkroczyli 
JokulI nmnndnrowaal. Prezes, drnh T u r s k i ,  wska­
z a ł,  ze od ła t osmln w „Sokole" krakowskim od­
byw ają się zawody, poświęcone pamięei wielkiego 
bohatera, który w skazał naiodow l, jak obsiewać 
zdrowem ziarnem  narodową niwę, by plon stokrotny 
dały pokoleniom przyazłości. Zwycięzcami ogłoaaani 
zostali:

W  biego na 100 metrów: pierwszy St, Biels- 
ckl (13 sekund), dragi Antoni Kleniewski; w bie­
gu na 500 metrów: pierwszy Leopold F ortuna (1 
m inuta 19 seknnd), Antoni Miller (1 min. 27 sak.) 
skok w dal' S tanisław  Bielecki (4 40 metrów), A n­
toni Kłeczka (4 35 m.); trójskok w dal: A. Kłeczka 
(9 35 m.), Stan Bielecki (9 25 m ); poręcze, oddalał 
wyższy Stan. Bielecki, Stefan Mlcióskl; oddala) 
niższy S tanisław  Row ińikl, Bronlaław Górski; koń, 
oodzlał wyższy: Stefan M iciński, St. Bielecki; od- 
d iał niższy d tanisław  Rowiński, T  Lipiński; drą-

S t m t U ła w  G r a y b n 0 r .

W  cudzej skórze.
1S

P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy.) 

YIL
Po odejść u Zygmunta z D oim y, Aiicya 

ospokojona chwilowo, znowu zatrwożyła Się 
raoenu.

— Mniejsza ,nz o dziewczynę — mówiła do 
Cesi — przecież nie mogp wszystkich spódnic 
z jego drogi nsnwnć, ale czy nważalaś, jaka, on 
miał hardą postawę? „Niech sobie podejrzewa", 
powiada, to miało znaczyć: „Nie potrzebuję się 
usprawiedliwiać z mojego postępowania"; a po­
tem się odwrócił, Jak od uierws/ej lepszej; czy 
aw aźałal ?

—  Co prawda, twoja w tern wina — tło- 
maczyła Cesia — bo z takiej drobnostki robie 
awanturę, to tyle, co uznawać potrzebę obrć 
ny prnw swoich, a to kobietę :a#sze dyskre­
dytuje.

— Być może, zachodzi tylko pytanie, co kto 
drobnostka nazywa

— „N’importe“. Mogę się n.ejeanego domy­
ślać i nawet widzieć me jedno, ale oczy na to 
zamycam, elbo bię uśmiecham z pogardą, dając 
właśnie uczuć takiemu, że się o nic nie lękam, 
żem wyzsza nad wszystkie, że ze mną me do­
puszczam absolutnie niczyjej rywalizacji, ro­
zumiesz? To imponnie mężczyźnie i jak ka­

żda wyższość, trzyma go w ryzach. A jnż to 
jw ogóle, powiadam ci Alo, aajlepiej milczeć 
i zamykać się w sobie. Milczenia oni się boją 
jak ognia, a spróbuj się upominać, a jeszcze 
roztkliwiać, a broń Boże płakać, oho! jnż po 
tobie! — zaraz zmiarkuje twoją bezsilność, i 
wtedy, zamiast ty nim, to on tobą powodować 
będzie.

— Gdybyż to było tak łatwo zamilczeć.
—  Trzeba. Roznmna kobieta nie może wy­

magać, aby takie rzeczy szły idealnie — to 
dzieje *i(j w książkach, me w życiu; niech sto­
sunek będzie tylko trwały i mech ci dogedza, 
wierz mi, to jnż bardzo dożo.

— Nie mieści mi się w głowic, jak jedno 
z drągiem pogodzić?

— Fante de nreni,
— Dziękuję za wszelkie „fante do mienx“, 

wolę mc.
— Dajze pokój. Alo, ty  i nic! Wystarczy 

w twoje oczy spojrzeć. „Wolę mc", to frazes, 
a frazes nie zastąpi Kamienieckiego. To też 
dobrze, uczciwie ci radzę, nie przeciągaj strn 
ny, bo pęknie Jesteś Btarsza od mego, a star­
sza musi być [wyrozumiałą A zresztą sama 
powiedz, gdyby on nawet i bryknął ^obie 
gdzieś z boku, czy to ci zaszkodzi, czy go u- 
będzie?

Aiicya żachnęła się.
— Nie Dojmnję cienie!
—  Go do mme, niechby sobie brykał, aby się 

tylko do ranie nigdy nie spóźniał. J to jest po­
gląd praktyczny, z którym Każdej z nas będzie 
wygodnie.

Nie pora była oponować. Powóz Alieyi za­
szedł pod bramę Doliny. Siadły

— Jedź Alejami — rozkaznie pfni. Jej oczy 
pałają, nerw każdy drga.

Bo Szermerowa oburza zapatrywanie jej przy­
jaciółki. I pięści zaciska, aż trzeszczą rękawi 
czki ciasne. Starsza? Wiek nie stanowi wartości 
kobiety A tn,- w niej, skarby takie Dogate, że 
p.zy nich ZygmuDt, bezwzględnie wierny, jak 
pies warować powinien.

— Nie mówmy o tem, bo mnie to drażni —  
przerywa wreszcie Aiicya — gdzież mam cię 
odwieźć ?

— To zależy od tego, kiedy mi pozwolisz 
wrócić do domu.

— Powiedział, te przyjedzie za godzinę, a 
jeżeli się spożni?...

I czas obliczały skrupulatnie, z uwzględnie­
niem wszelkich mogących zajść okoliczność i 
porozumiały się w końcn. Dziś, Cesia później 
niż zwykle wróci do domn. Arka mezamąconej 
dotychczas zgody z Zygmuntem zrysowana co 
kolwiek, więc należy uszkodzenia bacznie obej­
rzeć, w porę naprawić, dalszemu rysowaniu się 
zapobiedz. Taka robota dłuższe, chwili wymaga

Rozstały się; jnż Aiicya oczekuje w bndoar- 
kn Cesi

— Byle me długo!
1 z energią menów ostrych, nerwowych, n- 

walma się kolejno z krępujących ją części toa­
lety, ciska je na sprzęty lub dywan, gdziekol- 
w ek. i nareszcie swobodna rznea się n» ol­
brzymią, miękką otomanę. Rozkoszny to mebel, 
npom.nek od A licji dl? przyjaciółki, ofiarowa­
ny je,i — w dniu świętego Zygmunta

Teraz Szermerowa głęboko oddycha , moment 
spoczywa, a potem w bok patrzy. Tam lustro 
wielkie, do samej ziemi. Widzi się w niem i sa­

mokrytyce poddaje, w tej’ chwu. zainteresowana 
sobą więcej, niż kiedykolwiek

— Starsza! — powtarza za Cesią i nśmiecha 
się drwiąco

I zmienia raz po raz pozycję, a każdą w lu­
strze śledzi uważnie.

— Niech p-zyjdą, niech porównają się ze 
mną te bezkształtne, mozg nbne pannice.

I znowu spojrzy po sobie, to ramię wycią­
gnie i niem się lubuje, to je pod szyje założy 
i głowę przytuli. A lustro mówi, te  wszystko 
w niej piękne, że wszystko klasyczne.

— Byle się tylko nie spóźnił!
Bo dzis jej zadanie nie łatwe. Cesia, to wy- 

tiawna, na cztery nogi knta kobieta, a pizyja- 
ciółka szczerze oddana. W jej radacb może być 
jednak cząstkr słuszność* Bezpieczniej tych 
rad nie lekceważyć.

Więe się Aiicya na teraz pr syczai, nie bę­
dzie mn czyniła żadnych wymówek, natomiast 
zmoDiliznje pełną aimię wdzięków, subtelnych 
przynęt i czarów, niech się jej w nową odda 
niewolę, ale ta niewula rajem mu niecb bę­
dzie.

Spogląda na zegar
—  Powinien być aa kwadrans. Jak ta wska 

zówka wolno się posnwa, prawie w miejscu 
stoi!

Słucha, ktoś iazie po schodach.. poszedł wy­
żej — to nie on.

Czem tn czas skrócić, niecierpliwość zdła­
wić?

Oczy zamraża, do tysiąca liczy. Nie dojdzie 
połowy, on przyjdzie z pewnością zwykle by­
wa punktualny. Dziś należałoby mn nim być

tembardziej Sprzykrzyło sie jej liczenie, pa­
trzy — jnż owa godzina minęła.

— Niema go! Co to być może?
Znów spojrzy na zegar; — rzecz dziwna, 

wskazówka teraz idzie inaczej, szybko mij 
minuty, kwadranse mija, czemu *ię ona tak 
spieszy?

—- Miałżeby nie przyjść, dziś nie przyjść 
po tem, co zaszło?

Wprzód lęk, wnet złość i znowu lęk ją 
bierze.

Czeka jeszcze chwilę, zegar coraz prędze 
leci, jnż dwie blisko przeszły godziny.

— Nie przyjdzfe'
Co począć? Czesać dłużej? W« własnych *-

puka zać się oczach?
_  Nie!
I nerwowo obiera ubrani*, odziewa się. Ale 

jej to idzie huzręcznie, ręce trzęsą się jak w 
jfsbrze. Raz jeszcze spogląda na zegar. Trzy 
godziny czekała daremnie. Jnż ma wychodzić, 
w tej ehwi1: słyszy wyraźnie, ktoś drzw*‘ od 
schudow otwiera. I Zygmunt nosi klncz od mie­
szkania przy sobie.

— On!
kerce* jej kołacze, biegnie do pm dpokots 

to Cesia.
— Czy nie za wcześnie?
—  Ach Cesiu, Cesiu!
— Co się stało?
— Wszystko skończone!
— Skończone? Dlaczego?
Szermerowa za ramiona ją chwytą i trzeuie
—■ Wvstaw sobie, on wcale nie przyszedł.]

(O. d. n.)

Kai m . *  r o s v fs I r i*  4  A  A — Zdanowicz w Krakowie 
u l.  Sławkowska 1. 3.
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żek, oddział wyższy: St«ian Mlciński, B ernard Mil­
ler, oddsioł niższy: Stanisław  W ojeitchowski, Bro- 
sielaw  Górak1; w zapasach Bolesław Olejaz i St 
Biel> cki.

Walne zgromadzenie Towarzystwa demokra­
tycznego odbędzie się w Krakowie we czwartek 
26 b. ni. w sali Tow arzystw a zaliczkowego o godz. 
7 wieczór. Na porządku dziennym: 1) sprawozdanie 
wydziału; 2) wybór nowego wydziału; 3) ordyna­
c ja  wyborcza do Sejmu i Rady państw a (referent 
pos. h o tte r)

Niedziela. Dzień wczorajszy ze swoją szarugą 
esienną należał do najprzykraejszych w bieżącej 

jesieni Przez cały prawie dzień polatyw ał śnieg, 
a ulico zalane były płynnem błotem Gdyby nie zam­
knięte sklepy, niktby nie poznał, że to  dzień św ią­
teczny, gdyż ruch nie był o wieli więcej ożywiony, 
niż w dnie powszednie Fizkrom  aobrze się wczorzj 
działo, z powodu bowiem niepogody niejeden wolał 
zapłacić 25 sakram entalnych centów, niż brnąć 
w błocie i wodaie, które na odleglejszych ulicach 
nie były tknięte miotłą m agistracką P ray tej spo­
sobności godzi się s uznaniem zaanaczyć, że do­
rożki krakowskie, ściśle przez policyę rewidowane, 
są ODecnie rzeczywiście czyste.

Jeżeli praw dą jest, że w ste iką przykrość łatw iej 
się luosi, gdy przcz nią także inni cierpią, to po­
cieszmy aię tą  okolicznością, że równio we Lwowie 
jak i w W iedniu jesień obecna je st słotną. W  W ie­
dniu miesiąc bieżący ma tem peraturę niższą od nor- 
maluej, a dsreuniki tam tejsze donoszą, że drze wa 
trzcą  liście wcześniej, niż w popizcdnich latach. 
W  krajach południowych są również dnie zimniej- 
sze, niż to być powinno w obecnej porze, nato- 
m ia.t na północy, mianowicie w Moskwie. a naw et 
w Petersburgu term om etr utraym ywal się na tej 
samej wysokości jak  w W iedniu.

Dzisiaj rozpoczął się dzień wyjątkowo pięknym 
i słonecznym porankiem, jakgdyby odciął do śa lą t-  
kowania zachęcić tych, którzy jeszcze nrządzają so­
bie „B lzum ontag". Ale wyznawców „błękitnego po­
niedziałku" już Jest niewielu. Dawniej rzemieślnicy 
nleledwie z obowiązku przynajm niej do południa 
nuikali w arsztatu w poniedziałek, te raz  ten zwy- 
szaj należy już do przeszłości. W szyscy pracnją 
w poniedziałek równie dobrze, jak w każd; Inny 
dzień.

i t  spraw miejskich, w sobotę odbyło się po­
siedzeniu sekcyl V pod przewodnictwem r. m. Ep- 
stelaa. Na posiedzeniu tern załatwiono 116 podań
0 przyjęcie do gminy m. Krakowa.

Otwarcie uniwersytetu ludowego im. Adama
Mickiewicza odbyto się wczoraj wieczorem w sali 
obrad Rady miejskiej. O twarcia dokonał przewodni­
czący krakowskiego oddziału uniw ersytetu ludowego 
dr Ju lian  G ertler. Po zagajeniu odbyły się dwa 
wykłady: p. S tanisłai 'a  Brzozowskiego, który mó­
wił na tem at: „W iedza dla w szystkich", i p W ł 
Dziewulskiego o „Zorzy północnej". W ykład ten 
był ilustrowany obrazami ćwietineml.

Z krakowakrego Towarzystwa nauczycieli 
azkót ludowych w  sobotę w lokalu Tow arzystw a 
wygłoslłr p. W o l i ń s k a  odczyt o potrzebie re ­
formy nauki rysunków w sakrłaco Indowych i śre­
dnich. W  bardzo piękLym i rzeczowo opracowanym 
wywodzie przedatawiła prelegentka nowe metody 
sank i r ,  .nnków wprowadzane w różnych krajach 
w ostatnich latach do szkó ł, a sarazam wykazała 
liczne br kl i niew łaściw ości, które nauce rysun­
ków należycie rozwijać się nie dozwalają. Dysku­
s ja  nad odczytem była Dardzo ożywioną. Podnoszo­
no w niej nieodpowiedne traktow anie nauki rysun­
ków w naszych szkutach ludow ych, a zupełne sa- 
nledbanie je j w g im n az jach , ho przecież nadobo­
wiązkową naukę rysunków w gimnazyacb dla kil­
kunastu ochotników należytą naoką naawać nie mo­
żna. Nauka rysunków, kształcą' a rękę, oko, wyobra­
źnię i zmysł piękna, powinna być niezbędną do 
ogólnego wykształcenia dla każdego, dlatego we 
wszystkich szkołach troskliw ie traktow aną być win­
na. Ucnwaiono zawiązać osobną sekcyę, ktdraoy 
zajęła B’ę kw estyą zreformowania nanki ryunaków 
w szkołach.

Po odczycie nastąpiły prodokeye orkiestry i mę­
skiego chóru nauczycielskiego, deklam acja i solowa 
g ra na skrzypcach, poczetp pray miłej pogawędce 
bawiono się blisko do półnucy.

Z Akademii bziua pięknych Towarzystwo Br* 
m iej pomocy uczniów Akademii sstuk pięknych 
w Krakowie ogłasza, iż pośredniczy we wszelkich 
zamówieniach, wchodzących w zakres malarstwa
1 rzeźb}, oraz .-ozcoraądza ukwailfikowanymf l i ta ­
mi do nanki rysunków, m alarstw a lob rzeźby. Zgło­
szenia należy przysyłać pod adresem Towarzystwa: 
Gmach Akademii i sztak pięknych, Plac Matelkl.

Z krakowskiej Czytelni dla kobiet. W e śroaę 
dnia 25 b m. odbędzie się w Czytelni dla kobiet 
plerw stb aebranie po wakacyjnej przerwie Na po­
rządku dziennym: 1) K rótkie sprawozdanie a prze­
biegu obrad zjasdu kobiet. 2) R eferat pani Rein- 
sebmidt - Kuczalskiej z W arszaw y p. t.: Kobiety 
«'ooec zamierzonej reformy kodeksu cywilnego 
w Anstryi —  Początek o godzinie 6.

Z ruchu kobiecego pan i Mary* T u r z y  m a  
wy jechała wczoraj wieczorem de L w ow a, aby jako 
delegatka wiecu kobiet wręczyć marszałkowi Sejmu 
memorysł o powszechne prawo głosowania be’ ró­
żnicy pici.

Z „Harmonii". Drogi koncert symfoniczny przy 
współudziału najwybitniejszych sił artystycznych 
odbędaie się 3 listopada. Z a n ą i  Tow arzystwa za 
urabia życzliwych do zapisywania się w szereg 
„przyjaciół", co teraz je st tem łatw iej, że wkładka 
może być uiszczoną aa ostatnie ćw ierćrotze w kwo­
cie j e d n e j  korony. W kładki przyjm uje handel 
pp. K arlm skiego (Sukiennice 28), G rigara (Rynek 
A-B). B asesa (Rynek Unia C-D), cukiernia p. Man- 
rizio (Unia A B I księgarnie pp. Krzyżanowskiego 
(linia A-B) i P iw arsklego i Ski (ul. iw. Jana).

Zarząd zw raca się także do dawnycn członkow 
zalegających z wkładkami, aby w tak  krytyesnej 
organizacyjnej chwili nie zostaw iali Tow arzystw a 
hea środków potraconych do ntrw alenia bytu or­
kiestrze naszej.

Wykaz znalezionych przedmiotów. M agistrat 
m Krakowa ogłasza spis przedmiotów, znalezio­
nych w m«Muącach: czerwcu, lipco I sierpnia b. r, 
1 wzywa właścicieli zgubionych przedmiotów, aby, 
o ile mogą dowieść swych praw  własności, zgłorili 
się po odbiór rzeczy do biura I I I  wydziału magi­
stratu  w godzinach urzędowych, w przeciwnym bo­
wiem razie przedmioty te  po upływie roku od daty 
dzisiejszej wydane bedą znalazcom do używania, 
aaś po upływie dalszych trzech la t przsjdą na wy­
łączną własność znalazców, lub też będą sprzedane, 
względnie przekazane na fundusz ubogich mielące 
wych.

Zgromadzenie pomocników handlowych. W czo­
ra j przed południem odbyło się w sali muaenm te- 
ehniesno-praem. agromadzenie pomocników handlo­
wych, na które zebrało się "kuło 300  osób, prawie 
wyłącsnie izraelitów. Przedmiotem narad była sp ra­

wa skrócenia dnia pracy, a głównie kwestya spo­
czynku niedzielnego, której nowa ustawa, mająca 
wejść w życie 1 listopada b. r., ogranicza prace 
w handlach w niediiele na 4  godziny. Pierw szy 
zabrał glos referent p. Gross I mon Ił o skrócenin 
dnia pracy w niedzielę i o spoczynku niedzielnym. 
Tw ierdził on, ze spoczynek powinien być ogólny 
w niedzielę, bo kupcy żydowscy nie sprzeniewierzą 
się swej religii, jeżeli w soboty będą sklepy otwie­
rać. E* granicą są może żydzi pobożnlejsi, a mimo 
to otw ierają sklepy w sobotę. Spoczynek niedzielny 
powinien być równy dla wsaystkich

Silną opozycyę przeciw temu podnieśli mówcy 
ze stronnictw a „zyoaistów", którzy postawili trzy 
rezolucje

Piew sza żąda 36-godzinnego odpoczynku św iąte 
cznego, jednorazowego, ściśle przestrzeganego D ru­
ga rezo lucja  żąda, aby ten spoczynek był ustano­
wiony wtedy, kiedy każdy chce, a więc dla chrze­
ścijan w niedzlblę, dla żydów w soboty. Trzecia 
zwraca się przeciw nowej ustawie o spoczynku nie­
dzielnym, jako krzywdzącej kupiectwo żydowskie.

Po nadzwyczaj burzliwej dyskasyi ostatecznie 
zgromadzenie większością głosów przyjęło rezolu­
c ję , żądającą 36 godzinnego spoczynku w n i e ­
d z i e l e ,  łącznie z pracownikami chrześcijańskimi.

Na cgrumadzeniu tem był obecnym także repre­
zen tan t katolickich pomocników handlowych, p. J a ­
rosz jako jeden z urządzających zgromadzenie. —  
W  ciągn obrad jednak p. ja ro sz  przekonawszy się, 
że zgromadzenie ma charakter wyłącznie partyjny 
i wyznaniowy. od obrad się usunął, a z nim kilku­
nastu katolickich handlowców.

Szkodliwe zarządzenia kolejowe, z prow incjo­
nalnych miast dochodzą nas dosadne skargi na no­
wą praktykę kolejową, odnoszącą aię do odbiorów 
przesyłek całych wagonów. Jeśli dotąd ktoś spro­
wadzał wagon węgla, słomy, dra wa itp., miał 20 
godzin ezasn do odbioru zamówionego tow am , —  
Dziś kolej północna w raz z koleją państwową skró­
ciły ten term in do sześciu godzin. A skracając ten 
czas. wprowadsiło fatalne obostrzenia Sześciogo- 
dzfnny term in je s t teoretycznym, a nie rzeczywi­
stym. Jeśli bowiem w Tarnow ie lub Bochul przyj- 
dsle dc adresata wagon węgla, a s ta c ja  o tem o- 
trzym a zawiadomienie o godzinie 10 rauo, to adre­
satow i lic iy  się term in od 1 po południu, od cza- 
•u kiedy listouos- ( t e o r e t y c z n i e )  oddaje adre­
satowi awlso przesyłki, k tórą o o obowiązany jest 
wziąć z kolei do godziny 7 wieczór. Po tej godzi­
nie płaci adresat 40  hal. kary za każdą godzinę' 
Tymczasem listonosz n i g d y  nie duręcza awiza o 
godz 1. Np. w Bochni doręcza go między godziną 
3 a 5. Zaczcm adresat, mający rzekomo 6 godzin 
term inn, ma w istocie tylko 2 do 4  godzin czieu 
na odbiór wagonu Ale ty'.ko wtedy, jeśli listonosz 
w istocie po południu awizo doręczy. Awiio kole 
jowe jest listem zwykłym, a nie poleconym, lub 
ekspresowym. Jeśli listonosz zaniedba oddać awizo, 
przynieaie je  nazajutrz rano, to  adresat traci 
w sztlki rerm ic, awiza jeszcze nie otrzym ał, a joż 
karę piacl. Donoszą nam o niesłychanym wypadku, 
że zamawiający wagon węgla otrzym ał zawiado 
mienie kolejowe, a w cbwili zawiadomienia miał 
już 6 koron grzywny! To powinno ustać. Dawny 
20 godzinny term in powinien być przywrócony.

Tarnów, 22 października. (Kor „N Reform y") 
Z końcem ubiegłego tygodnia zjaw iła się u p. Lu- 
domlła German*, radcy szkolnego, deputacya, zło­
żona z kilku wybitnych obywate ii, z prośbą o po­
parcie w sprawie założyć się u nas mającego g i ­
m n a z j o m  ż e ń s k i e g o .  Potrzeby gim nazjum  
żeńskiego w Tarnowie, mieścit liczącem prieszło 30 
tysięcy mieszkańców, nie należy naw et udow rdrftć, 
zwłaszcza ze nasze miasto nie posiada żadnego śre­
dniego zakładu dla diiew cząt. W prawdzie Istnieją 
dwa zakłady: somlnaryumi żeńskie i liceum, leca
zakład pierwszy nie ma praw a prbllcznnścl 1 jest 
ograniczony z powodu braku miejsca na małą licabę 
kandydatek; liceum zaś otw arte prze* Urszulanki 
nie czyni zadość potrzebom wyższego wykształce­
nia koDiet, nie mówiąc o tem, że także nie posia­
da praw a publiczności. P. radca German przyjął 
deputacyę życzliwie i obiecał gorące puparcie m a­
jącemu się otworzyć gim nazjum  żeńskiemu. Urzą- 
daeniem tegoż gim nazjum  1 upoiażentem zajęłoby 
się konsorcjum , złożoue z lada! prywatnych, aaś 
sam zakład zostałby otw arty z początkiem września 
roku przyszłego. P . radca German zajął się także 
z polecenia nam iestnictwa urządzeniem szkuty „Sa- 
crć Coeur" w Zbylitowsklej Górze pod Tarnowem.

Wezwanie dłużników. Towarzystwo B ratniej po­
mocy sluckacBów krajowej Akademii rolniczej w 
Dnblanach, dawniej wyżsaej szkoły rolniczej w Du 
blanach, również jako prawny spadkobierca funda- 
saów b. Tow arzystwa akademików Polaków w Pro 
szkowie, wzywa wszystkich tych, którzy dotychczas 
nie nważali l a  stosowne zatiłaaić honorowego dłn 
ga, zaciągniętego przez nich w któremkolwiek z 
tych Towarzystw , aby w przeciągu czterech tygo­
dni, od czasn ogłosaeiiia w dziennikach, weszli w 
porozumienie z wydziałem Towarzystwa, w przeci­
wnym Dowiem razie wydział będzie zmuszonym o- 
głosić publicznie nazw iska tych dłużników.

W ydział Tow arzystw a B ratn iej pomocy słucha­
czów krajow ej Akademii rolniczej w Dnblanach Dod 
Lwowem (Galicya)

Zgromadzenia ludowe n* prowlncyl. W czoraj
0 godzinie 7 wieczorem odbyło się w S try ju  w Do­
mu narodnym zgromadzenie socjalistyczne w spra­
wie powszechnego prawa wyborczego W  zebraniu 
walęło udział około 300  osób, przeważnie robotni­
ków. Po uchwaleniu rezo lucji w sprawie powsze­
chnego praw a głosowania i po w ybrania dwóch de­
legatów: Piotrowskiego 1 Kornburgera na dzisiejszą 
dem onstrację socyalistyczną przed Sejmem we 
Lwowie, ruBsył pochód ulicami. Gdy pochód prze 
chodził przed gmachem sądow ym , uczestnicy po­
chodu wznieśli okrzyki na cześć robotników bory- 
iławskich. Żandarm erya i po lic ja  były skonsygno- 
wane. Spokoju nie zakłócono.

8* świata
W ypadek n» pogi anfczil. „G azeta Kielecka" do­

nosi: W obrębie gminy Oianowice żołnierz »traży 
pogranicznej, pozostający na służbie, zranił w bio 
dro p o d d a n e g o  a u s t r y a c k i e g o ,  N o w a k a ,  
podczas przekraczania linii granicy państwowej. 
Nowak w tajemnicy przeBaedł granicę I przybył <lo 
wsi Szyce (gmina Oianowice), gdzie u żydka pe­
wnego knpił ty toniu  za 20  koron. Powracając, nie 
usłuchał nawoływania strażnika pogranicznego, żą­
dającego zatrzym ania się. Wtedy żołnierz strzelił. 
Kula przestrzeliła miękkie części lewego biodra
1 przeszła na wylot, nie wyrządzając wie klej 
szkody lub niebezpieczeństwa. Ranionego Nowaka 
odwieiiono do lazaretu w Szycach.

Z Lodzi donoszą, że agli&cya wyborcza poBtę- 
puje tam w żywem tempie, ale, jak dotąd, wyborcy 
grupują sie nie według programów społecznych, ale 
według narodowości. Dotycnczas wyłoniły się trzy

grupy: żydowska, polski i niemiecka. Dwie najsil­
niejsze partye żydowskie, yoniścl i zachowawcy, 
zdecydowali się popierać solidarnie St. S iiberiteina, 
aby mu zapewnić wyDÓr. Przemysłowcy niemieccy 
oświadczyli, Iż poprą kandydata polskiego.

S tarania, czynione p n e z  miastu o uzyskanie p ra ­
wa wy bora dwocb p»słów zamlaBt jednego, mało 
mają widoków powodaema z uwagi, że Łódź liczy 
niespełua 300 .000  mieszkańców, pudczat gdy do­
piero półmilionowa ludność daje piawo wyboru 2 
posłów. Wobec tego poruszono myśl podjęcia s ta ­
rań  o połączenie z Łodzią m iast Zgierza, Pabjanlc 
i Tomaszowa w jedeu okrąg wyborcay i wyjedna­
nie dia niego dwócn posłów

Z MIÓSka donoszą dzienniki warszawskie pod 
datą 21 b. m. Do dozorcy policyjnego, C z e c h o ­
w i c z a ,  dano trzy  strzały z rewolweru i lekko 
zraniono go w głowę Szczegóły aresztowania robo­
tników ua zgromadzeniu w synagodze przez policyę 
są następujące: Nu zebranie przybyli członkowie 
party i rewolucyjnej „Buudu", a wówczas do syna­
gogi weszli policjanci I kozacy. R o b o t n i c y  
b r o n i l i  s i ę  l a s k a m i .  Na alicy kozacy także 
byli czynni. L e k k o  r a n i o n o  d o  t y s i ą c a  
o s ó b ,  ciężko 20. Nastrój bnrziiwy uspokaja się. 
Robotnicy urządzili szereg demonstracyj.

Teatr polski W MlńSKU. Z Mińska donoszą do 
dzienników warszawskich pod ia tą  19 hm.

W czoraj mieliśmy nakonlec p lerw sie polsale przed­
stawienie dram atyczne Dotychczas mowę rodzinną 
słyszeliśmy tylko w kilku operach i w szeregu 
operetek, jsKicmi na obdiraai. trupa p. Myszkow­
skiego, oraz w operze „Chopin", estradow i wyko­
nanej prsez pierwszorzędnych artystów  warszaw­
skich. Teraz kolej pray szła na praedstaw ienia d ra­
matyczne Zjechała do nas p. W anda Slemaszkowa 
ze swą trupą na sześć tylko, niestety, gościnnych 
występów. Pierwszym  z nich była „Zemsta za mnr 
graniczny" Fredry. Publiczność, tłum nie zapełn ia­
jąca i i lę  tea tra lną , owacyjnie prayjmowała a r ty ­
stów i wsłuchiwała się z przejęciem w dźwięki tej 
mowy, której la t tyle nie wolno było rozbrzmiewać 
publicznie w mieście nasaem. W czoraj p. W anda 
Siemaszków* nie w ystąpiła wcale. Miała coś zade­
klamować po przedstawieniu. Tymczasem nie otrzy­
mano na to san k cji władz odnośnych, Przygotow a­
ną więc przez tu tejsze kółko polikie ow ację dla 
słynnej a r l j s tk i  pozostawiono na dzisiaj. Dziś je s t 
„Mazepa" Słowackiego. Dalecy repertoar obejmuje: 
„W  sieci" i „O statnie spotkanie" Kisielewskiego, 
„Zaczarowane koło" Rydla i jeden i  dramatów 
Feldm ana

Napity polskie W Litwie. „K uryer Litew ski" 
ogłasza okólnik generał gubernatora wileńskiego, ko- 
w ieńbkiego 1 grodzieńskiego do gubernatorów, mocą 
którego «nosi się dawniejsze, nieuzasadnione w ustawach 
ograniczenia języka polskiego w sprawie szyldów 
1 napisów polskich i na prayszłość „zezwala się 
robić nadpisy na szyldach instytucyj społecznych, 
handlowych, praemysłowycb i rzemieślniczych ma­
gazynów, sklepów, klnbów, reatauraeyj, trakty orni, 
oberż, hoteli, karczem, zajazdów, aptek i t. d . oraz 
na rachunkach, cyrknlaraach handlowych, kwitach, 
etykietach, kartach restauracyjnych, cennikach i t. 
d., oprócz wbowlązkowego języka państwowego (któ­
rego tek st w inien być um iesrciony na prredsie wi- 
docsaemi literam i), takż* w jednym z języków, któ- 
remi się posługuje lndno«c guberni], zgodnie a prze­
pisami co do bezpieczeństwa szyldów, oraz wyma­
gań cenzurainości ich treści".

Z walki & złamię w Poznańakłem. Dzienniki 
poznańikfe donoszą, że odzyskane z rąk nlemiee- 
kleń dobra Ossowskie nabył w całości od p. B ie­
dermanna p M a ń k o w s k i  z W innogóry pod Miło­
sławiem , radca ziemstwa i doskonały gospodarz, 
wnuk generała H enryka Dąbr owakiego.

0 koftclńt na Kahlenbergu, w  artykule, który
umiościła „Nowa Reforma" w niedzielnym nnn erze, 
została w yjaśnioną spraw a o kościół na K ahlen­
bergu, która w W iedniu wywołała taki alarm  prze­
ciwko Pol&kom. Na ostatnlem posiedzeniu Rady 
m iasta W iednia radca m ie jsk i, Reisch, wniósł in ­
te rpe lac ję  w te j sprawie, powołując się na a rtj kuły 
dzienników wiedeńskich, które już mówiły o „pol- 
Bkiom niebezpieczeństwie." B u rm is trz , d r Lueger, 
odpon iedzia ł, że spraw ą tą  aajmuje się m agistrat, 
a wkrótce on sam złoży sprawozdanie na posiedze­
niu Rady miejskiej.

„Jedno z pism —  mówił dr Lueger — podnio­
sło, że W iedeń niemiecki znajdowałby się w nie­
bezpieczeństwie, gdyby Zmartwychwstańcy otrzym ali 
kościół na Kahlenbergn. Gdyby nlemie kość W ie­
dnia stała na tak słabych n ogach , to byłoby to 
wielce pożałowania godnem. W W i e d n i u  j u ż  
i s t n i e j e  k o ś c i ó ł  p o l s k i  p r z y  u l i c y  
R e n n w e g ,  a są d zę , że z tego powoau żaden je ­
szcze W iedeńczyk nie spolonizował się. T e g o  r o ­
d z a j u  p r z e s a d ę  n a l e ż a ł o b y  p o r z u c i ć .  
Sądzę. ż e m o g ł o L y  p r z y b y ć  j e s z c z e  k i l ­
k u  k s i ę ż y  p o l s k i c h ,  którzy z pewnością do 
siebie nie przyciągną —  jak to mam powiedzieć? —  
ani jednego chłopca szkolnego. S p r z w a  n i e  
g r o z i  w c a l e  n i e m i e c k o ś c i  W i e d n i a .  
Mogą w to wierzyć owi Indzie , którzy nazyw ają 
siebie nienstannie Wszechniemcami i niemieckiem 
stronnictwem ludowem i którzy nw ażają się za pa 
tentowanych strażników  niemieckości. In teres s trze ­
żenia niemieckości zna Lueger lepiej " Oświadcie 
nie to prayjęła większość Rady m iejskiej oklaskami.

Wieńca od Pulaków Z Moskwy donoszą Na
grobie ks. Trubeckiego, w dziewiątym dniu od zgo 
nu, złożono wieńce od klubu słowiańskiego w K r a- 
k o w I e , od profesora uniw ersytetu krakow skiego 
Z d z i e c h o w s k i e g o  i od kolonii polskiej w Ro­
stowie nad Donem.

fiewolucyonlńci rosyjscy wobec Dumy Jak  
donosi „Slayisch-rum^uische Korespoudenz", kom i­
te t centralny zjednoczonych stronnictw  rewolucyj­
nych w Rosyi wydał b roszurę, w które] nazywa 
Dumę oszustwem autokratycznem i zanowiada dal 
szą bezwzględną walkę r rządem. Jeżeli car i jego 
m inistrowie m aną nam w drodze —  mówi brosza 
ra  —  to zn ijdą się ludzie r a  tyle energiczni, aże­
by ich usunąć.

Zmiana w ministerstwie soraw wewnętrz 
nych. „Polnlsche Korrespondena" donosi, że szereg 
spraw , które dr Koerber odebrał gallryjeklem u de­
partam entowi m inisterstw a spraw wewnętrznych, i 
przydzielił je  innym departamentom, zoBtały znowu 
wróoone galicyjskiem u departamentowi, bą to spra­
wy następujące: pożyczki i dodatki do podatków 
w gminach 1 pow iatach, uchwały sejmowe co do 
podarków gminnych i sprzedaży własności gminnej, 
wreszcie rozstrzyganie w sprawach o obywatelstwo 
austryaekin.

Morderstwo w Petersburgu. B ogata Amory 
kanka, Ludwika Provost, która mieszkała w P eters 
burgn przy nlioy P argo łow ej, aosłała w nocy za­
mordowaną. Złoczyńcy zabrali papiery wartościowe 
i klejnoty na inmę około miliona rubli. Na ślad 
sprawców zbrodni dotąd nie trafiono.

Płonący katafalL. w  W iedniu umarł am basa­
dor m eksykański, Josś de Z en ll, skutkiem choroby 
serca, lichąc 58 la t życia. Zmarły dopiero od 3 lar 
przebywał w W ied n ia , na 'ezał jednakże do popu­
larnych osobistości i cieszył s.ę aym patyą nietylko 
w kolach dyplomatycznych. Jak  donosi dzisiejszy 
telegram , w pekoju, w którym apoczywały zwłoki 
Z en ila , z powodu krótkiego spięcia w przewodzie 
elektrycznym, powstał pożar. Osobom zajętym przy 
ustaw ianiu k a ta fa lk u , udało się zwłoki uzuuąc, za­
nim pożar mógł je objąć.

Zima W Szwajcaryl roapoczęła się na dobre. 
W sobotę w całym kraju  padał obfity śnieg, zwła- 
szesa w okolicach Eoina, Iu terlakea, Fryburga, Lu­
cerny, Zurychu, St. G allen i Glarua. W łaścicielka 
hotelu ua S lncis z trzem a dziewczynami do służby 
me może od tygodnia ruszyć się z Loteln, który 
jest praw ie zasypany śniegiem. Chciano jej pospie­
szyć przed kilku lniami z pomocą, ale okalało się 
to nlemożliwem z powoda śnieżycy i lawin. W  so­
botę w yruszyła ponowna wyprawa aa  Sfiutis.

Trzęsienia ziemi na Kaukazie. Z Petersourga 
donoszą W czoraj około godziny 2 giej po południa 
w B a t  u m , K n t a i s  1 w S u d a n  o d c z u t o  
f a l i s t e  t r z ę s i e n i e  z i e m i .

Łchb sprawy Deicasse’g0 Jak  z B erlina do-, 
noszą, redakcja  „M»iin’a “ wyioczyła kilku pismom 
niemieckim proces o obrazę czci z tego powodu, 
że pisma owe, pomlęlzy niemi „Mfincbenei Neueste 
N acbrlehten" i „Htm Durger Nacnrlchcsn" naawały 
rew elacje „M atin’a “ manewrem giełdowym. Proce* 
przeciwko „Ham burger N »chricbten“ wypadł dla 
„M atlu'a" n i e p o m y ś l n i e .  Sąd ham burski odrau 
cił jego skargę, przyanawsay stronie pozwanej opie­
kę § 193 o „warowaniu aprawnionych interołów " 
Prócz tego uznał *ąd, że krytyka „Ham burger 
Nacarich en" była łagodną.

Tunel Simpioński. z Medyolanu donoszą, że ob­
murowanie w nętrza tunelu przez S im ploi zostało 
już ukońcsone. Jeżeli nie zajdą nieprzewidziane 
przes.kody, tunel zostanie odaany d i publicznego 
użytku z początkiem przyszłego roku.

Mianowania I przeniesienia w szkolnictwie.
Rada szkolna krajow a zatw ierdziła wybór Salomo­
na Seifmanna na reprezentanta roligli iiraelicklej 
do Rady szkolnej okręgowej w Chrzanowie; zam ia­
nowała dra Antoniego Boryta. aai tępcą naneaycieia 
gimnazynm Franciszka Józefa w Tarnopolu; prze­
niosła ks. Bazylego Lycynę, zastępcę katechety 
w Bikolb realnej w Jarrsław iu , do gim nazjum  F ra n ­
c i.zza  Józefa we Lwowie; zamianowała w uko łach  
lodowych- Kazimierza Hrabina, nauczycielem 6-kla- 
■owej szkoły męskiej w Nadwórnle; K aiiksta L e­
wandowskiego, nauczycielem kierującym 5 klasowej 
szkoły męskiej w Brzeżanacb; Damiana Cbomiaka, 
naucaycieleu kierującym 5-klasowej szkoły mąukiaj 
w B nozow ie; ks Antoniego Typrowlcza, nauczycie­
lem religii rzym. kat. 5-klasowej sakoły w Dukli, 
Michalinę Momotównę, nauczycielką 5-klasowej szko­
ły żeńskiej w ' Borszczowie; H elen , Fijatkównę 
i Helenę Raffayownę, nauczycielkami 4 klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
w Białej: Antoniego Łanowego nauczycielem kie­
rującym 2-kiasowej szkoły w Kniażem; Ja n a  Ko- 
styszyna, nauczycielem kierującym  2-klasowej szkoły 
w S arańciukach ; Emilię Jarosiewiczównę, nauczy­
cielką 2-klasowej szkoły w Cmotasie; nauczycielami
1 nauczycielkami szkół 1-kla.owych: Emila Kora- 
biowikiego w Kotowle; R yciarda Rurzhauera w Glin- 
nej; S tanisław a W aligórskiego w Międzybrodziu 
lipnickiesi Antoniego Pępiaka w Lubszy ; Jana W ie 
ronskiego w Roraęeie, S tanisław a Polka w K arab­
inkach, Herminę Lautorbacbównę w Zielonej; oraz 
przeniosła. A ndrzeja Sałęgę, nauczyciela 1 klasowej 
śzkoły w TrąDkacfc, na rownorzęaną posadę do 
szkoły w Kunicach; Józefę Kwiatkowską, nauczy­
cielkę l-klfcoowej szkoły w Bartkówce, na równo­
rzędną posadę do szkoły w Dembcwie; Michała 
C iurę, rz u c a jc ie 1* 1-klasowej r-skoły w Rożniato- 
wie, ua równorzędną posadę do szkoły w Rudoło- 
wicach; Stefanię Duminównę, nauczycielkę 1 klaso­
wej szkoły w Scnodnicy, na posadę nauczycielki do
2 klasowej szkoły w Letni.

Z klubu maszynistów Walue z^rumidzeuie członków 
klubu mB»ynintjw odbędzie się jutro wt wtorek 34-go 
b. m o godzinie '0  przed południem w lokalu Czy> ioi 
kolejowe: przy olioj Lubicz Porządek dzienny Od 
czytanie protuzółu z oitatnlego walnego zgromadzenia 
3. sprawozdanie wydziału z dotychczasowej czynności i 
sprawozdanie kasowe; 8 wybór prezesa i tegoż zastęp 
cy. 10 członków wydziału, S zaitępców i 3 członków 
kouisyi kontrolującej; 4. zmiana „zatotu; 5. wrioskl 
człuuków.

W razie, jeżeli o ozna zónej porze nie zbierze się po­
trzebny komplet członków, i zstępne walne i gromudze 
.nie odbędzie sie o godzinie 1 bez wigiędn na ilość 
ozłonków A F eldorf, prezei. K Zakrzew.ki, zastępca 
i rezesa

Składki. Dla ońar wojny z Królestwa Polskiego złe 
iy ł M. Bobek 9 K, zebrane od kolegów na zjezaalt w 
Ki skowie.

Na zakład p. F Żurowskiej złożyła p. M. Klimosako- 
wa z Wiednia 3 K

Dla Tow. .Szkoły *udowoj' złosył riolu. lat. A. 7 E 
80 h (wygraoy zakładj.

Z kalendarza. We wtorek 34 pnzdziermke Rafała 
arch , Felikoi I Fortunata mm ; .re środę 2* październi­
ka Chryzanta, D&ryi Kryspina wa czwartek 36 paź 
dziei nika: Ewarysta Lncyana i Falka.

W zob '1 tłońca 24 paźdiierniaa o godzinie 6 min. 16, 
zachód o Bodi 4 m. 31; długość dnia godzin 10 m. .3.

Z krakawsklega Pbserwatorysm. Dni* 9'" października 
termometr doszedł od — 0-9 do -f- 3 4 C.; barometr o- 
padał w nocy zaciął się podnosić

Dnia października u godzinie rauc ztan oarome- 
tro 744 9 mm., tennumntru — 0 8 C,; wiatr zachodni

Przepowiednia dla Galioy! zachodniej na 23 październi­
ka: zachmurzenie zmienne

B Gabpyelfeka (Kipaków)
kupuje, sprzedaje i najmuje — forteDiany. p a- 
nina, harm on ie  i P *  m u o l e  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówką i 
spłaty — bez zaliczki.

Miota naoliw, aieractio i artystyczni
—  Newa sztuka Artura Schnltzlara. W  aad 

weraym te a tr ie  w W iedniu ukraała się w tyeh 
dniach nowa 3-aktow* kom edra A rtura S o h aitile rs  
pod tytnłem  „Igrasskl" (Zwiicheuspiel"V U talen­
towany 1 popniarny aktor „M lłostea" nie od­
biega w alej daleko od tego samego tem atu, który 
stale występuje w dotychczasowych jego otworach. 
Jea t nim wlarołomi t o  małżeńskie. Dwoje małżon­
ków, któray i*  obopólną sgodą roaehodsą się, 
pozostają mimo to obok zlebis, zastrzegając sohie 
najm pełnlejsaą swobodę Dostępowania. Podcsas gdy 
małżonek a prawa tego korzysta w pełni, żona za- 
dowaia tlę  tylko pozorami korzystania. Małżonko­
wie w akcie drugim łączą się ponownie z sobą, ale 
w oztatnfm rcadalelają się znowu przyczem żona 
po odejściu męża pada zemdlona. Publiczność pray­
jęła i i ta k ę  życzliwie. Zaleca zlę ona wytwornym,

pełnym werwy i siły dyalogiem ic ta lesn rm  i daj* 
pole do gry artystom.

—  S a io ire  , opera R yaiarda S tianssa, akom 
ponowana ściśle według tekstu  głośnego d tom ati 
W  i 1 d o g o , zoatałk prsez nadworną censnrę w ie­
deńską zakazaną, skutkiem czego wstrzymano pray 
gotowywane Jej wystawienie w nadwornej operze 
w W iedniu. P rzy tej sposobności prasa wiedeńska 
praypomina, że swojego czasu podobnego zakazu do­
czekała się niemniej głośna „H anusia" Hanpim au- 
na, oraz opera M asseneta „R erodyas". Zakai wy­
stawienia „Salome" obowiązaje tylko opere nadwor­
ną, wobec caego dyrektor opery lnaowej Simona 
poczynił staran ia o wystawienie Lakatanej opery 
Stranzsa na swojej scenie.

—  K aian d arzy k  K ońcluazkow ik l opuucit w tych
dniacn prasę jako jedno z pierwszych tegorocznych 
wydawnictw kalendaraowyeh. Kalendarzyk ten, wy­
chodzący jnż 5 rok z rzędu, zaleca się dogodnym 
formatem pngUar<»owym i przynosi oook części ka­
lendarzowej obfity dział informacyj niezbędnych, jak 
dokładny rozkład rucha pociągów, tabele stemplo­
we, rozkład i cennik miejsc w teatrze i t  p. Na 
wstępie mieści się artykuł informacyjny o pomnika 
Kościuszki na rynku krakowskim pióra sekretarza 
komitetu budowy inż. J. Swlerzyńskiegu. Cena ega. 
broszurowanego 20 hal W  ozdobnej oprawie 50 hal.

kronika lwowska.
Lwów 23 października

Zgromadzenia ludowe. W  lokalacb stow arzy­
szeń zawodowych w różnych punktach miasta od­
byto się przy licznym udziale uczeztn(ków k ‘kana­
ście z g r o m a d z e ń  I n d o w y c h ,  urządzonych 
przez stronnictwo socjalno demokratyczne na r a e c z  
p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w z n i z  i ce­
lem poparcia zapowiedzianej na dziś wielkiej mani­
festacji. Ucbwalono w tym duchu rezolucję.

Młodzież akademicka za reformą wyborczą.
W lec ogóJno-akzdemicki z porządkiem dziennym 
„W alka o reformę wyborczą a młodzież akademicka" 
odby ł się wczoraj wieczorem w sali S tow arajizen la 
„Gwiazda" we Lwowie. Gros zgromadzenia stano­
wili socjaliści, w znacauej licaDie przybyła również 
młodzież ruska i syoniśM. Przewodniczył p Sladke. 
P rzem aw iali pp.: Kukieł (socja lista) imieniem mło­
dzieży polskiej, Lew BankKwica imieniem młodzie­
ży ruskiej, Bohrer imieniem młodzieży żydewsko- 
narodowej, Reicb syońskiej, B rrs  iydowsko-zocyali- 
stycanej i Kot (BocyalUta). Rezultatem dożyć bu­
rzliwe] i nam iętnej dyckusyl były rczolucye poita- 
wione przez wszystkie obecne na wiecu part j e  z 
żądaniem „powszechnego, równego i tajnego prawa 
wyborczego z tem, aDy każdy, bez różnicy picL 
staw ał się z ukończeniem la t 20 w pełni używania 
praw obywatelskich". Uchwalono również, aby mło­
dzież akademicka wzięła odział w ponledclatkowej 
dem onstracji przed gmachem zejmowya.

Po zgromadzenia uczestnicy udali się pochodem 
do m iasta, gdzie icL na rogu nliey Kopernika poli­
c ja  rozproszyła

Wieczór inauguracyjny lwowskiej Czytelni 
akademickiej odbył się wczoraj. Przeszło 300 mło­
dzieży akademickiej obojej płci wypełniło obsaerny 
lokal Czytelni. Z profesorów obecni byli: prof dr 
Puzyna, prorektor politechniki prof Syrocayńskl, 
ks F ijałek prof Chlamtacz, Dziwiński, Znber, B r 
zek, Beck, Kadyi, Hedank, Kallenbach, Nnazoanm,. 
Dybotątkl, Ochenkowski, T ill. W ieczór rozpoczęła 
mowa przewodniczącego p. Bolesława Batora, prze­
rywana i nagradzana hncanemi oklaskam i Nactą- 
piły produkcje p. KuczabEnsklej. Łempicziego i Ho- 
kłowskiego oraz śpiew Cbóru akademickiego pod 
batu tą p. Tomaszewskiego. Mowa nowego prorekto­
ra, prof d ra Pazyoy w której zwrócił się do no­
wo wstępnjącej młodzieży, zakończyła inaugnraeyę.

Uroczyste wręczenie nagród przyznanych u- 
csniom rękodzielniczym, którzy wa:ęll udział w wy­
stawie prac uczniów, od Dyło się w dniu wesoraj 
Bzjm przed południem w sali obrad Rady miej­
skiej w obecności członków komitetu uraądsającegi 
wystawę, ozłonków jury  i licznie zgromadzi nych 
pracodawców odznacaonych uczniów. Po przemówie­
niach presesa komitetu wystawy wiceprezydenta 
Ciuchcińskiego 1 dyrektora wvztawy, .ekretarza 
Izb? rękodzielniczej p. Obłego nastąpiło wręczenie 
uczniom nagród, poczęta wiceprezydent Ciuchciński 
w imienia komitetu wyatawy wręczył p. O bum i 
w u ca tn la  zasług, położonych oktło urządzenia wt- 
stawy, dyplom pamiątkowy na pergaminie, opatrzo­
ny podpisami wszystkich członków komitetu wy- 
t  awy, a pp. Clrin, L itw iński, Fruauff i Mosz wre 
cayli mu piękny zygLet pamiątkowy.

Zebrani* nauczycielstwa. Delegaci oddziałów 
Tow arzystw a pedagogicznego z całego k ra ju , ze­
brali się wczorzj w sali Tow arzystw a Przedmio­
tem rozpraw, prowadzonych czę< tokroć bardzo go­
rąco, było polepszenie płac nauczycielskich. W  de- 
batzeb wzięli udział posłowie: Głabińśki, Małachow­
ski, Michałowski i Tomasiiowski, którzy zebranym 
delegatom dawali w yjaśnienia o dotychczasowych 
staraniach uregnluwanla płac nanezyclelskich, o s ta ­
nie Bprawy propinacyjnej i o akcyi dla sanac ji 
finansów krajowych. Po djBkusyi zebranie lelega- 
iów uchwaliło prosić posłów demokratycznych, aże­
by przedstawili Sejmowi następujące główne i n a j­
pilniejsze żądania nauczycielstwa i ara ll się o 
ich zrealiaowanle- G runtowne uregulowanie i po­
lepszenie płac nauczycielskich w kierunku zrów na­
nia ich z trzema najnizszem i rangam i urzędników 
priectofa W ydziałowi krajow im u, ażeby na najbliż­
szej sesyi sejmowej przedstaw ił wyczerpujący plan 
uregalow auia płac z podwyższaniem od r  1906 do 
r  1910. przyznanie jnż od r. 1905 dodatku dro- 
źyśnianego- kodyfikacja ustaw szkolnych.

Fałszywe wyroby krajowe Na ostatnie** po- 
Siedzenin zastanaw iał kię wydział gremium druka­
rzy i litografów lwowsktcn nad spraw ą nader wa 
żuą dla przemysłu krajowego, a mianowicie, że 
znaczna jeszcie część wyrobów galicyjskich, nosaą- 
eych markę „wyrób krajow y", je s t zaopatrzony w 
etykiety i reklamy, d r u k o w a n e  l u b  l i t o g r a -  
f o w a n e  z a  g r a n i c ą .  Je s t to w ieli*  krzywda 
wyrządzana przemysłowi krajowemu i dziwne świz-’ 
tło rzuca na tych, któray sinkając zbytu dla swyeb 
towarów pod m arką krajową, etykiety dla tych to ­
warów każą wykonywać za granicą To też wy­
dział gremium drukarzy i litografów postanowił 
przedsięwziąć ścisłe b a jan ia  w tym kierunkn 1 
Sprawą tą  6florglcsnie się zająć.

0  wodociąg w hotelu George a. Na onegdaj 
Bzem posiedzeniu Bady miejskiej prezydent p Mi­
chalski na in te rpelację  dra Mahla w sprawie rze­
komych oszustw wodociągowych w Hotelu Georg o *. 
odpowiedział, że śledztwo wykazało, iż nie ma się 
tu do czynienia z oszustwem, z jedynie chodzi o 
rozporządzenie się wodociągiem bez wiedzy m iej­
skiego zakładu.

Józef Krzjiszkowski
v KRAKOWIE* m y nlioy Floryanskiej Ł. 17

naprzeciw hotele’ ,  pod Różą*

poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze m&terye wełniane czarne 1 kolorowe, Plancie, Barchany białe 1 Kolorowe, 
PłóClenka Olfordy kolorowej Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Roce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymk’ białe, Drylt,

Fiu liki, Pończochy, Skarpetki. Chusteczki do nosa, Ręczniki
WSZYSTKIE TOWARY W DOBOROWYCH GATUNKACH O O O O w O O O u O f TO 0.0 o o o o o o o o
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2 Im i żabom irnmm.
Akcja wyborcza w Królestwie Polskiem i na 

Litwie rozwija się coraz bardziej. Po Warsza­
wie obiegają dotychczas 3 programy part.jne: 
stronnictwa polityki realu«j (ugodowo - konser­
watywnego). postępowo - demokratycznego i na­
rodowo ■ demokratycznego. Ostatnie z nich nie 
ogłosiło dotąd p u b l i c z n i e  swojego progra­
mu. Zapewnie uczyni to w formie odezwy wy­
borczej. Wedle informacyj, jaki* otrzymuje,my 
z Warszawy, bardzo poważne, zarówno w War­
szawie, jak na prowiucyi, są szanse stronni­
ctwa narodowo - demokratycznego; najsłabiej 
przedstawiają się widoki dla kanayiatow ugo­
dowych, czyi* „realnych". Narodowi demokraci 
objawiają skłonność no Kompromisów ze stron­
nictwami narodowemu jednak z wykluczeniem 
ugodowcuw.

W R n a y i  z a w r z a ł o  z n o w u  c e n t r a c h  
m i e j s k c h Zwłaszcza w ani wersy tetach i wyż­
szych aakładach naukowych koncentruje się ruch 
młodej radykalnej inteligencji. Charakterysty­
cznym jest objawem, że nawet w prawosławnych 
seminaryacn (aka.iemiach) duchownych objawił 
się ruch, wrogi dla rządu, skutkiem czego kilKa 
z tych zakładów naukowych zamknięto.

w znacznej mierze Dotknął on wszy&tkie linie 
z wyjątkiem linii M o s k w  a - - P e t e r s b u r g .  
Także linia. J a r o s ł a w  — A r c h a n g i e l s k  
wstrzymała ruch. Na linii Moskwa—Rjazań o- 

' pościli maszyniści maszyny. Słychać, że pociąg 
pospieszny, który wyszedł z Moskwy o godz. 
11 wieczorem, zatrzymał się na linii Moskwa— 
Knrsk i nie ruszył dalej.

Moskwa. Pet Agencja tal. donosi. Od wozo- 
■Bj wstrzymano nich na linii kolejowej Mo­

skwa— Kijów— Woroneż, zaś od dzisiaj poładnia 
na .u ach M o s k w a — J a r o s ł a w — A r c h a n -  
g i e l s k ,  M o s k  w a —K a z a ń ,  M o s k w a — 
R j a z a n —U r a l s k ,  M o s k w  a— K u r s k (aż 
do stacyi O r e i) , M o s k w a —N i ż  n y  N o w o ­
g r ó d  i M o s k w  a— B r e s t. N& linii Miko­
łajów— Moskwa— Windawa ruchu n ie  w s tr z y ­
ma no .

(Teiegrumy Reformy* z 23 października).
Poiicya w kościele

Wiedeń. Z Warszawy donoszą Gdy wczoraj 
wieczorem w kościele św. P.otra i Pawła publi­
czność zaczęta śpiewać polski hymn narodowy, 
wpadła do kośc*oła poiicya. która przy pomocy 
yojska gwałtem „ p r z y w r ó c i ł a  s p o k ó j

Moskwa. Strejk na kolejach wzmaga się i ob 
'jął jnż prawie wtzysłkle koleje, zbiegające się 
w Moskwie. — Na linii moskiewsko-kazańskiej 

istrejKnjący po wstrzymaniu całego ruchn zdu- 
rzyli także zakład oświetlenia elektrycznego. 
Na kolei jarosławskiej ruch towarowy ustał 
wczoraj o godzinie 10 rano, ruch osobowy w 
południe, na innych liniach wczoraj wieczorem. 
Moskwa jest więc na razie pod względem ko­
munikacji kolejowej zupełnie odcięta. W mie­
ście panuje nastrój burzliwy. Wszystkich dwor­
ców i gmachów rządowych strzeże wojsko.

Kozłów. (Gub. Tambowska). P et Agencya 
tel. donosi: Funkcyonaryusze linii r j a z a ń -  
s k o - u r a l s k i e j  rozpoczęli dzisiaj s tre jk .—  
Ruch ustał. Strejknjący domagają się w o l n o ­
ś c i  p r a s y  i s ł o w a  o r a z  8 - g o d z i n n e g o  
c z a s u  p r a c y .

Zniesienie ograniczeń narodowościowych 
w zakładach naukowych.

Petersburg. Mimsteryum oświaty opracowało 
projekt, zmierzający do z n i e s i e n i a  ograni­
czeń narodowych i wyznaniowych przy przyj­
mowania do zakładów naukowych Projekt ma 
być wniesiony do Damy, a tymczasem minister- 
sterstwo będzie czyniło wyjątki od obowiązują­
cych przepi ów ograniczających, wyjednywując 
każdorazowo najwyższe przyzwolenie.

Strejk ogólny.
Moskwa. Ogólno rosyjski związek kolejarzy 

wydał odezwę, w fcfórej wzywa służbę kolejo­
wą do o goinego strejku, celem przeprowadzenia 
politycznych żądań.

Strejk rewolucyjny,
Wiedeń Do „Witn. Mittagszeitung" donoszą 

z Warszawy Stronnictwa socyalno-demokraty- 
czse rozrzuciły tu tysiące pism ulotnych, Zano­
wi idającycn strejk ogólny na dzień 3 grudnia. 
P !sma te wzywają równocześnie do przygoto­
wani* rewolucyl. Gdyby pierwsza jej próba nie 
miała Się ndać, druga n a s t ą p i  w Ko ń c u  
s t y c z n i a  — Dalej wzywaią te stronnictwa 
wszystk.ch swoich C2łonków, a ż e b y  w s z e l -  
k i e m i  s p o s o b a m i  p r z e s z k a d z a l i  w y ­
b o r o m  do „Dumy".  Każdy poseł wybrany 
uważany być winien za wroga ludu.

Tylko próba?
Moskwa (Poniesienie Peteisb Agencji tel.). 

Miarodajne koia są przekonane, ze obecny strejk 
funkeyonaryuszów kolejowych jest manewrem 
Doiitycznym i zarazem także próbą 8łł ze wzglę­
du na zamierzony na koniec tego roku ogolny 
atrejk wszystkich funkeyonaryuszów llnlj Koie- 
Jowych, zbiegających się w Moskwie i Peters­
burgu, a to celem odcięcia dowozu zywnoóol 
tym miastom.

Opuściwszy gmach sejmowy podążyła aepu- 
acya a z nią i zgromadzony tłum nncami mia- 

!sta, k i  g m a c h o w i  n a m i e s t n i c t w a .  Ta 
ist&wił się kilkotysięczny tłnm na Wałach gn- 

' bernatorskich i u wylotu sąs*eanich "ulic. Ta 
j sama depntacya udała się na audyencyę do na­
miestnika. Poseł D a s z y ń s k i  zwracając się 
do namiestnika, zaznaczył na wstępie cel przy­
bycia deputacyi, poczem w te mniej więcej prze­
mówił słowa:

„Jesteśmy świadomi ważności chwili i żąda­
my zmian, wkraczających daleko w tycie pań­
stwa. Przychodzimy z ramienia robotników do 
Waszej Ekscelencji z uprzejmą prośbą, abyś 
był tasiaw  przedstawić nasze żądania central­
nemu rządowi i użyczył im swojego poparcia".

To samo po rnskn zaznaczył p. H a n k i e- 
w i cz.

Pan namiestnik odpowiedział:
„Życzeniom Panów, przesiania waszej pety- 

cyi centralnemu rząuowi, zadość, uczynię. — 
Uchwalenie zmiany ordynacyi wyborczej sejmo­
wej należy do zakresu działania Sejmu. Dopie­
ro gdyby Sejm jaką uchwałę w tym przedmio­
cie powziął, przyjdzie na mnie rola przedsta­
wienia sprawy centralnemu rządowi i zajęcia 
w tej kwestyi stanowiska. Dzisiaj nie jestem 
upoważnionym do złożenia imieniem rządn ja­
kiegokolwiek oświadczenia. Z m o j e j  s t r o n y  
mogę jednak zaznaczyć, że organizm społeczny 
iest organizmem żywym, a w i ę c  z m i a n y  u- 
s t r o j n  p r a w  w y b o r c z y c h  są , stosownie 
do zmian zachodzących w łonie społeczeństwa, 
m o ż l i w e .  Z uznaniem podnieść muszę, ż e  
k r o k  d z i s i e j s z y  z r o b i l i ś c i e  p a n o w i e  
w s p o s ó b  p o w a ż n y  i u t r z y m a l i ś c i e  
w z o r o w y  ł a d  i p o r z ą d e k " .

Gdy depntacya wyszła z gmachu namiestni­
ctwa, przemówił do zebranego tłnma poseł Da- 
s z y ń s k i ,  zawiadamiając o wyniku posłucha­
nia n marszałka krajowego i namiestnika. Re- 
lacya mówcy przyjętą została pizez zebranych 
wśród głośnych objawów zadowolenia. W Luń- 
cn dziękując zgromadzonym za karne i popra­
wne zachowanie się, wezwał poseł Daszyński 
a potem p. Hankiewicz zgromadzonych do ro­
zejścia się w spokoju.

Wzniósłszy okrzyk nc cześć socjalne i denio- 
k-acyi, tłum rozszedł się.

Brak żywności w Moskwie.
Moskwa. Wskutek streikn kolejowego jnż 

daje się ouczuwać brak niektórych środków 
spożywczycb; zwłaszcza c e n y  m i ę s a  w z r o ­
s ł y  z n a c z n i e .

Wybory na Litwie.
Wilno Wed*ng urzędowych obliczeń, liczba 

wyborców z miasta Wilna wynosi 1433 osóby, 
w tej liczbie 820 żydów Rada miasta Wilna 
podjęła starania o przyznanie miastu prawa 
wyboru dwóch posłów.

Bojkotowanie Dumy
Odessa W uniwersytecie tutejszym odbyło się 

wieikie zgromadzeni polityczne, w kcórem 
wzięło udział około 8.000 osób. Po wygłosze­
niu kilku mów pod nurzających, przyjęto więk 
szoscią głosów rezołu^yę. wzywającą szerokie 
koła ludności do bojkotowania Dumy państwo­
wej. W dnin z w o ł a n i a  Dumy ma wybuchnąć 
w R o s j i  strejk powszechny.

Duchowieństwo prawosławne a Duma.
Petersburg W dn n 20 października ogło­

szono wezwanie grupy duchownych prawosła 
woych petersburskich do duchowieństwa w iej­
skiego o usilną działalność pasterską i gorli­
wość w o D u d z a n i n  p o c z u c i a  o b o w i ą z ­
k ó w  w ś r ó d  l u d u  co do uczciwego spełnie­
nia wielkiej sprawy wyborów do Damy pań­
stwowej i udziału w niej.

Zamknięcie aeminaryow prawosławnych.
Petersburg. Petersburska akademia ducho­

wna otizymała teieg-am. ze zamknięto prawo­
sławne akademie (semlnarya) duchowne: ka­
zańską. kijowską I moikiew8ką. Obecnie toczą 
się obrady w akademiach tych o autonomii. — 
Rektor petersburskiej akademii duchownej, bi­
skup Sergiusz, ogłasza studentom, że rada pro- 
fesorów uznaje za konieczne zastosowanie w 
akademii autonomii z dnia 27 lipca r z. i wzy­
wa studentów, aby uczyli się nadal, czekając 
na rezultat starań, w przeciwnym bowiem r& 
zie ogłosi zamknięcie akademii

Ruch strajkowy w Petersburgu.
Peter*burg Dzis mają porzucić pracę i soli­

darnie przyłączyć się do strejku wszyscy robo­
tnicy taoryk Putiłowskich.

150 nowych pism.
Petenburg. W głównym urzędzie prasowym 

zalega 150 podań o nowe pisma.

Strejti kolejowy w Jtosyi.
Doniesienia kilku gazet rosyjskich, jakoby 

delegaci kolejarzy uznać mieli strejk koleiowy 
w obecnej chwili za niewykonalny, a co naj- 
mn;ej za niepożądroy, były, jak się dziś prze­
konujemy. bezpodstawne. Strejk wybuchł bo­
wiem rzeczywiście i przybrał jnż wprost, ogro­
mne rozmiary, ogarnął bowiem 6 czy 7 linij ko- 
leiowycb. Wedłng zapewnień strej kujących, ma 
to być tylko rodzaj „ p r ó b y  p r z y g o t o w a w ­
c z e j "  do następnego p o w s z e c h n e g o  strej­
ku Kolejowego w całej Rosy i, lecz jnż ta pró- 
na wywołać może ogromne zamięszanie w we- 
waętrznych, zwłaszcza ekonomicznych stosun­
kach Rosyi. Rzać wobec znacznych rozmiarów 
tej jedynej w swoim rodzaju „próby strejkc- 
wej" jest zupełnie bezsilny. I ten strejk ma, 
jak wiadomo, głównie cele p o l i t y c z n e .  .Jest on 
p r o t e s t e m  przeciwko zbytniemu ograniczenm 
cenzusu wyborczego i kompetencji „Dumy"

W K r ó l e s t w i e  na razie o strejku kolejo­
wym nic jeszcze nie słychać.

Strejk rozszerza się.
Moskwa. (Doniesienie Pet. ńg. tel.). Strejk 

funkeyonaryuszów kolejowych rozszerza się

Demonstracya socyalistyczna 
we Lwowie.

(Telegramy „N Reformy" z 23 pazozlernlk*.)
Lwów O godzin ę 10 rano przybrało śród­

mieście taki wygląd, jak w dnin niedzielnym. 
' ' W s z y s t k i e  s k l e p y  b y ł y  z a m k n i ę t e .  
Ruch kiłowy zupetnie ustał, me widać było ani 
jednej dorożki na stanowiskach. Wiele osób dą­
żyło ku gmachowi sejmowemu. Ulica Marszał­
kowska, tnz przea gmachem sejmowym, brła 
wolną Utrzymywali tutaj porządek robotnicy. 
Front ogrodu jezuickiego natomiast i nlicę Trze- 
ciege Maja. koło pomnika Gołuchowskiego, oraz 
część ulicy Mickiewicza, w y p e ł n i ł  z w a r t y  
t ł nm.

Do gmachu sejmowego podążyła depntacya 
robotników, w' skład której wchodziło przeszło 
20 osób z postem D a s z y ń s k i m  na czele, a 
mianowicie delegacje robotników z miast Lwo­
wa, Krakowa, T«rnowa, Nowego óącza, .Jaro­
sławia, Gonie, Jasła. Sanoka, Przemyśla, Dro 
bobycza, Borysławia, Sambora, Stryja, Kołomyi, 
Stanisławowa, Tarnopola i Brodów.

Depntacya wręczyła marszałkowi krajowemu, 
hr. Stanisławowi B a d e n i e m n ,  memoryał w 
sprawie p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o ­
w a n i a  do Sejmu. Imieniem deputacyi mówił 
naipierw poseł D a s z y ń s k i ,  a przemowę jego 
cechowało n a d z w y c z a j n e  u m i a r k o w a ­
ni e .  Pomiędzy mnerai podniósł poseł Daszyński, 
te w spii-.wie powszechnego głosowania chodzi
0 moment n a r o d o w y ,  który wymaga współ­
działania szerokich warstw. Po pośle Daszyń­
skim przemawiał po rnskn p. H a n k i e w i c z  
imieniem ruskich socjalistów

Marszałek krajowy hr Stanisław B a  den i 
odpowiedział, że chociaż przemówienia przywód­
ców deputacyi wygłoszone były w obu ięzykach 
krajowych. po polsku po rnskn, to on odpo­
wie tyłku po poiskn, g d y ż ,  n i e s t e t y ,  n i e -  
d o ś ć  b i e g l e  m ó w i  j ę z y k i e m  r u s k i m.  
Dalej oświadczył marszałek kraiowy że przed­
łożony mu memoryał i żądania p r z y j m u j e  
do w i a d o m o ś c i ,  a dodał zarazem, że nie 
ma żadnego prawa w jakieikolwiek formie mó­
wić o stanowskn, jakie Sejm dzisiaj albo 
w przyszłości w sprawie reformy wyborczej sej­
mowej zajmie. Osobiście uważa marszałek kra­
jowy s t o p n r o w e  1 na  f a k t y c z n y c h  s to ­
s u n k a c h  k r a j o w y c h  o p a r t e  r o z s z e ­
r z e n i e  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  z a  s ł u s z ­
ne i u s p r a w - e d ł i w i o n e .  — Gwałtownych 
przewrotów stosunków, ja* w każdej innej 
sprawie, tak i w tej, nie uważałby marszałek 
krajowy za zgodne z dobrem całego kraju, — 
n a t o m i a s t  p o w i t a ł b y  z z a d o w o l e ­
n i e m  w S e j m i e  n r z e d R t a w i c i e l i  k ’ a- 
s y  r o b o t n i c z e j  i sądzi, te  spokojne i po­
ważne współ iziałanie przedstawicieli wszyst­
kich warstw dla dobra krają mota się przy­
czynić do wyrównania, albo przynajmniej zła­
godzenia przeciwieństw, i wyjaśnienia, wzglę­
dnie sprostowania rozpowszechnionych dzisiaj, 
c z ę s t o  m y l n y c h ,  wyobrażeń o intencjach
1 kierunku prac obecnego Sejmu, względrie 
’ego większości Marszałek bardzo doDrze ro­
zumie, że przedstawiciele klasy roDotmczej, i 
wogóle najszerszych warstw społecznych, doma­
gają się w sposób, jaki za odpowiedni uważają, 
prawa wyborczego, ale sądzi, że dążenia te 
będą tem bliższe urzeczyw istniona, im Dardziej 
pow iedzie się u n i k n ą ć  wszystkiego, co ciioć- 
dj pod względem formy miało cechę nieuzasa­
dnionej p r e s y i  albo t e r o r y z m n .  Marsza­
łek krajowy wyraził w końcu nadzieję, żo tak 
depntacya, jak i ci, którzy ją wysłali, zapatry­
wanie to podzielają i sąmi czuwać będą nad 
tem, aby wszygey i zawsze tej myśli wierni 
byli.

Klub demoKratyczny o reformie 
wyborczej

(Tel. .N Reformy" z 23 października).
Lwów. Klub demokratyczny Sejmn galicyj- 

skrógo nchwaln wczoraj wnieść w Sejmie na 
jutrzejszem posiedzeniu projekt zmiany statutu 
krajowego i ordynacyi wyborczej sejmowej w 
kiernnKu r o z s z e r z e n i a  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  do S e j m n .  Klub demokratyczny pro­
ponuje.

I. P o w i ę k s z e n i e  l i c z b y  p o s ł ó w  z 
m i a s t  o 16 m a n d a t ó w .  Kurya ta ma mieć 
zatem w przyszłości, oprócz mandatów z Izb 
handlowych, 44 posłów, to jest tyle, ile ich ma 
Kurvn wielkiej własności. Otrzymać mają wię­
cej mandatów L w ó w  o czterech posłów, 
K r a k ó w  o dwóch posłów. Miasta liczące po­
nad 30.000 mieszkańców, jak Przemyśl, Stani­
sławów, Tarnopol. Tarnów i Kołomyja, każde 
po jednym mandacie — mają zatem wybierać 
Każde po dwil posłów.. Okręgi mi* iskie zbioro­
we l)  Brzeżany-Złoczów. 2) Bochnia Wadowice 
3) Gorlice-laslo, 4) Podgórz-Wieliczka, 5) Sa- 
nok-Krosno, mają być rozdzielone i k a ż d e z 
t y c h  m i a s t  w y b i e r a ć  ma  o s o b n o  j e  
d n e g o  p o s ł a  — w tych okręgach nastąpi 
zatem powiększenie liczby posłów o pięciu.

II) Powiększenie o dwa mandaty liczny po­
słów z I z b  h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł  o 
w y c h  w ten spusób, aby Izby lwowska i kra­
kowska wybierały po dwn posłów;

II/) Powiększenie liczby posłów z k n r y i 
g m i n  w i e j s k i c h  o p i ę c m  z p< wiavów 
politycznych nowych: Podgórze, Strzyżów, Prze­
worsk, Peczonizyn i Zborów;

IV) Z a p r o w a d z e n i e  V k n r y j  z 24 
m a n d a t a m i  p o s e l s k i e m i ;

V) Zaprowadzenie t a j n e g o  głosowania przy 
wyborach do Sejmn

Wedłng projektu klnbn demokratycznego po­
większenie ogólnej liczby posłów sejmowych 
wynosić ma zatem 42 mandaty.

Tiltfaiicne i tsleifjficat
wiadomość? Reform

2 dnia 23 października
Berno. Poseł E 1 w e r t zgłosił podanie o uwol­

nienie go z obowiązków r a d c y  s ą d o w e g o .

tow w Pradze odbył wczoraj zgromadzenie, na 
którem omawiano sprawę założenia drugiej 
c z e s k i e j  w s z e c h n i c y  w B e r n i e .  Wszy­
scy mówcy występowali ostro przeciwko poli­
tyce młodoczeskiej, której zarzucali brak ener­
gii Obecny na zgromadzenia rektor usiłował 
wziąć w obronę stronnictwu młodoczeskie, mo­
wa jego utonęła jednakże w ogólnej, wielkiej 
wrzawa . Zgromadzeni powzięli w końcu r e z o 
1 u c y ę, w której oświadczyli, że gdyby drugi uni­
wersytet czeski miał być otworzony w innem mie­
ście a nie w Bernie, s t u d e n c i  c z e s c y  n i e  
p o w i n n i  s i ę  t a m  z a p i s y w a ć .

0  powszechne prnwo glosowania.
Berno. Socyalisci urządzili w niedzielę przed 

południem d e m o n s t r a c y j n y  p o c h ó d ,  w 
którym wzięli udział posłowie H y b e s c h  i 
E 1 d e r s c h , oraz przywódcy partyjni. Pochód 
poruszał się wśród śpiewu pieśni i okrzyków 
na rzecz p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o ­
w a n i a .  — Niesiono dwa czerwone sztandary 
z napisem: ^Niech żyje powszechne prawo gło­
sowania!" Uczestnicy pochodu mieli zatknięte 
na kapeluszach czerwone kartki z podobnemi 
napisami. Przed gmachem sejmowym wygłosili 
obecni w pochodzie posłowie mowy, podnosząc, 
że robotnicy nie pozwolą odmówić sobie po­
wszechnego prawa głosowania. Poseł Eldersch 
w swej mowie groził strejk.em generalnym —  
Wznoszono rozmaite okrzyki. Po pow roie do 
domu robotniczego pochód rozszedł się spo­
kojnie.

inebruk. Wczoraj odbył? się tu dwa zgroma­
dzenia socjalistyczne. — p rzyjęto rezolncyę w 
sprawie powszechnego i tajuego prawa głoso­
wania. Uchwalono we wtorek nrządzić pochód 
przed Seim i namiestnikowi i marszałkowi wrę 
czyć memoryał w sprawie reformy wyborczej. 
Wezwano także posłów włobkich, aby odstąpili 
od zamiaru obstrnkcyi w bieżących kwestyach, 
albowiem udaremniliby w takim ra^ie sprawę 
reformy wyborczej.

Zgromadzenie rezerwistów.
Praga. Około 300 rezerwistów wojskowych 

odbyło tn zgromadzenie, na którem uchwaluno 
rozwinąć agitację w tym celu, aby rezerwiści 
powołani na ćwiczenia, pobierali za czas ten 
o s o b n e  wy  n a g r  u d z e n  i e  d l a  s i e b i e  
i s w o i c h  r o d z i n .  Uczestnicy zgromadzenia 
mieli c z e r w o n o - b i a ł e  o z n a k i .

c.ało dyplomatyczne Ranort zdał Togo, otoczo 
ny admirałami Kataoką, Devą i Kamimurą, 
oraz ich sztabami. Cesarz wysłuchał sprawozda­
nia i podziękował admirałom, oficerom i flocie 
za spełnienie zadania. Ludność, która zapełniła 
nlice, witała admirała Togo owacyjnie. W chwili 
jego przybycia do miasta oddano strzały powi­
talne Muzyki przeciągały ulirami miasta

SKutki wojny.
Londyn Według nadeszłego tu telegramu, ja­

poński parowiec „Sauchi-Mazu" najęciał w dro­
dze z Niuczwangu do Dalnego na m i n ę  i z a  
t o n ą ł .  Parowiec ten zajęty był przewozem 
m a t e r y a ł n  w o j e n n e g o  z portów mandżur­
skich. Z załogi, wynoszącei 54 lodzi, trzy osoby 
utonęły, resztę uratowano.

Zasada Monreegń.
J>cksonville (Florida). Prezydent R o o s e -  

v e 11 wygłosił tutaj mowę, w której powiedział, 
że roboty koło K a n a ł u  P a n a m s k i e g o  tak 
daleko postąpiły, iz może powiedzieć z pewno­
ścią, że kanał będzie ukończony i to prawdo­
podobnie z nakładem mniejszym, niż przypu­
szczano. Obowiązkiem Stanów Zjednoczonych 
jest starać się o bezpieczeństwo tego kanału. 
W  tym cela niezbędnie koniecznemi są silna 
flota i strategiczne obwarowanie dostępu do 
kanatn. Powiększenie floty zbliża się do wy­
tkniętego celu, a ostatnie znajdują się już w 
rękach Stanów Zjednoczonych. Nie mają one 
zamiaru atakować którejkolwiek z południowo­
amerykańskich republik i nie życzą 3obie zdo­
bycia ani jednej stopy ich ziemi Gdyby Stany 
Zjednoczone miały się kiedyś wmię»zać w spra­
wy któregokolwiek sąsiada, to stanie się to je­
dynie w uczciwym zamiarze wyświadczenia mu 
d o b r e j  u s ł u g i .  Stauy Zjednoczone uczynią 
to jedynie w tym celu, aby przeszkodzić inter­
wencji któregokolwiek z mocarstw europej­
skich.

UtlpuW.edsialnji re d a k to r  i w ?4a
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Wiec ruski.
Lwów Wczoraj odbył się tuta, wiec ruski, 

w sprawie powszechnego głosowania, oraz po­
łożenia Dootycznego Rusinów wogóle i Rusinów 
lwowskich w szczególności. Przewodniczącym 
wiecu obrano - J a w o r s k i e g o .  Na zgromadze­
nie przybyli również ’nni posłowie ruscy, oraz 
bardzo wieln uczestników. Uchwalono następu­
jącą rezolucję:

„Rnsini missta Lwowa stwierdzają, że te- 
razu.ejszy ustrój austryackiego puństwa nie od 
powiada interesom ruskiego narodu i dlatego 
żądają: l )  Bezpośredniego, powszechnego, taj 
nego i równego prawa wyborczego do wszyst­
kich instytncyj państwowych, krajowych, po­
wiatowych i gminnych z usunięciem wszelkich 
ku ryj wyborczych; 2) Ćnnany teraźniejszego 
uslrojn, przez utworzenie narodowościowych 
obszarów, czem byłoby dla Rusinów wydziele­
nie wschodniej Galicyi i części Bukowiny, celom 
utworzenia osobnego politycznego terytoryum.

„Wiec Rnsinow zastrzega się przeciw rema, 
aby aktowi r e s t a n r a r y i  z a m k u na W a ­
w e l u  i rzypisywano kiedykolmiek znamię praw- 
no-państwowe a w szczególności także i praw­
no polityczne konsekwt neye ze względu ua rus­
ką część krajn Zgodnie z tem zapatrywaniem, 
wiec przyłącza się w całej Dełni do dekiaraeyi, 
^aką w tej sprawie złozył reprezentant ruskiego 
narodu, w galicyjsk-m Sejmie na pierwszym 
posiedzeniu bieżącej sesyi, oraz wyraża podzię­
kowanie i cześć ruskim posłom, za stanowisko 
w wymienionej sprawie, a w szczególności rzecz­
nikowi dr. Oleśnickiemu".

0  uniwersytet czeski w Bernie.
Praga. Związek czesku-słowiańskich stuien-

Przesilenie na Węgrzech
Steinamanger. Wczoraj odbyło się tu zgro­

madzenie, na którem przemawiali posłowie R os- 
s u t h i h r  A p p o n y i .

K o s s n t h  oświadczył: Teżeli w Wiedniu
myślą, iż nowym programem Fejerrarego zmu­
sza do zrzeczenia się naszych najważniejszych 
postulatów, to  b a r d z o  s i ę  my l ą .  Koalicja 
nie odstąpi od swoich żądań, nuwy rząd zostanie 
p r z e g ł o s o w a n y ,  a jeżeli Sejm zostanie ro­
związany, opozycya w j e s z c z e  w i ę k s z e j  
s i l e  zjawi się po wyborach, aby «adać osta­
teczny cios ugodzie z r. 1867. Partya niezawi­
słości silnie stoi przy swoich zasadach, a gdy 
Wiedeń nie chce uać tych drobnostek, które 
ona żąda, będzie partya zmuszoną rozwinąć 
c a ł y  k o m p l e k s  p r o g r a m u  s w e g o .

A p p o n y i  przemawiał w podobnym dnchn. 
Zakończył słowy: W Wiednia chcą p r z e k u ­
p i ć  w olę  narodu p o w s z e c h n e m  p r a w e m  
g  ł o 8 0 W a U i a , ale najlepszej p o tr a w y  n ie  mo­
żna przyjąć, jeżeli jest z a p r a w i o n a  t r a ­
c i  zn ą.

Uchwalono rezolucje, wyrażającą oburzenie 
z powoda poniżającego przyjęcia delegatów o 
pozycyi 23 września w Wiedniu.

Budapeszt. (Doniesienie węgierskiego Biura 
korespondencyjnego). K o m i t e t  w y k o n a w ­
c z y  z j e d n o c z o n e j  o p o z y c j i  uchwalił na 
dzisiejszem posiedzeniu, aby jnż dzisiaj z a j ą ć  
s t a n o w i s k o  wobec reaktywowanego gabine­
tu br. Feyenarego, ponieważ większość parla­
mentu nie może mieć zaufania do rządu, które 
mu tak Izba posłów, jak Izba magnatów wyra 
ziły rotnm mentności i przeciw ktoremn w Izbie 
posłów postawiono wniosek o postawienie go 
w stan oskarżenia.

Loubet w Hiszpanii.
Paryż Prezydent Lonbet wyjechał w towa­

rzystwie prezydenta ministrów R o n v i e r a  do 
H i s z p a n i i

Setna rocznica,
Londyn. Z okaz.yi setnej rocznicy bitwy pod 

T r a f a l g a r e m  zeorała się w sobotę po połn- 
dnjn wielka ilość ładzi na bulwarze Trafalgar- 
skim, gdzie odbyła się uroczystość, którą zakoń­
czyło odśpiewanie pieśni patryotycznycń. Posąg 
Nelsona był ozdobiony wieńcami, nadesłanemi 
z całego pańsiwa, między niemi wiele z w y r a ­
z e m c z c i  d l a  p o l e g ł y c h  F r a n c u z ó w  i 
H i s z p a n ó w  Przybyło także dnżo francuskich 
rodzin. Z całego państwa brytyjskiego nadcho­
dzą telegramy, donoszące o podobnych uroczy­
stościach.

dla koszul, kołni«irzyKÓu 
i  m a n k ie tó w -

JOSS & LOWENSTEIN
nadworni dostawcy, Praga, VII.
Częściowo Die sprzedaje %  2« o

Podziękow anie.
Ciężkim ciosem dotknięci z powoda śmierci d i- 

I7ej drogiej matki ś. p Jn lti z R igaczewekkh Pio- 
trowukiej —  wezjhlklm, kfórzy wzięli udział w po­
grzebie I okazali nzm ww otczueie, akłauamy utaro- 
polskie „Bóg zapłać".

Rodzina Piotrowskich

U n ł n l  lA fe n r fl w Wiedniu ,est najwięcej ..dwie flU  101 t iDUl liany przez PolikOw.

tuKtnfripĄ w

o t f c
o&yni sfco rp

białę i delikatny.

1184 18 52

tf il3 Q n if? C 3 r R P

0  formę rządu.
Chryetyania Były piezydent ministrów Blehr 

wczoraj na zgromadzeniu oświadczył się za  n- 
t w o r z e i 1 l e m r e p u b l i k i  w N o r w e g i i .

Zdrowie Piusa X
Rzym. W spółpracownik „Ma8sagero" rozmawiał 

a lekarzem p ap ieża , drem L a p p n n i m ,  kt.órj o- 
świadczył, że papież wprawdzie lekfeo się zaziębił, 
jednakże nie leży w łóżkn. Dr Lapponi dodał, że 
od stycznia nie powtórzyły się n papieża cierpie­
nia z powodu gośćca. Papież udziela w dalszym 
ci^gn prywatnych aadyencyj -— jedynie zaś tylko 
ogólne aadyeneye zostały wstrzymane.

Papież 1 sułtan.
Konstantynopol M aronifańsk’ patrynreha wrę­

czył sułtanowi pismo papieża, w Którem tenże dzię­
kuje aa to le rancję  i pooarcie nżycsone k a t o l i ­
k o m  i prosi o dalsze Ich zastosowanie.

S ta ra  komedya.
Konstantynopol Totwjsze koła polityczne iz 

■dania, że P o r t a  pod pewnemi wernnkami i pray 
nżvcin średków represyjnych n s t ą p i  w ( p r a ­
w i e  k o n t r c l i  s k s r b o w e j  w Ma c e d o n i i .

e iti st» i 3 października.
Akcje »«tł ryaekJjfcC iredyf-,w«i*« 677—.

Akoye węglettkiefiro -ak/adn kzcdyww ■y, 78r6li Akcje 
Ali)j >bai cś  319 Ib * ko/a Dnloabnikc 676 50 Akcje 
Linflcrbanko 446 — tkoye Bankrerelaii 571‘— Akcyz 
Bodenoredit 104V- »it ye OalicyjEkiegs B« .rn  hiyote- 
oauejfo 663 50 Akoy* kolei psAłtwowych 479 śkoye 
kola! południowe1 U 8' —. o ko jł kolii Blbcit-tl 416 50. 
Akcje koi cl ptfnoonej 6773 Akeye eoiof ozera owi,* 
Okie) 6»f. —. Akcje Aipinj f 43 f.O Akcje Bl»» Jf.srzryi 
561 86. Akeye Praskiego T# warzysłwa sebsueye 3785 —. 
Akoye Fe bryki broni 69#'—. teye 'Turę jMe lytonlo .ce 
369 50. I *oye iieUojjuiiego ?*rpaokiig- T->wr,rz?»«wa 
naftowego hi« —. C'i*U* :< węgiarikic Iniiomniiacyjpe 
96-90 Rent* wzjows 10*' 10 lienta koronowe anstr/aoka 
10019. S eaU  koronowa w ^Ieak*  *6 70 l i  1. I J s . j  
Towara-ritw* kredytrfwage tłemafcle^o 99 <5. 4*/, L lłt
Bankr hi#nt*a*ne«c 99 35 4 '/,’/, Litry Hziikn Mpot.
olućgt 10135. 6’/, J i .y  K&nVn hipotoc.uogc 119-50 
4*ii Liii? F w h  krajowego 99-70 Lał‘y 3mu«
krajowego 101-90 5 t komanaWo obligacje Ssaku kr; 
jor»egc — , 4'/* galiojjzkic lblłgacye jroylaa yjas 
ISO’—. 47tgsJio'fj#k* potyoaks i  ió')8 i »#-95.
47, Pożyczka miast* L w -wo 98 8.' „o*r tcieokl* 147 50. 
Marki L7-63 Rabie » 4

Cnklet spokojny 191 li —19 86 [19-20—19'8.). Spirytus 
złaby 86-40 -87-fl i. Naft* niezmlen.oi .

Usposobienie: Przy silnej tendencyl zasadnie ,ej uspo- 
bieuie spokojno Targ mootanów chwilowo bardzo oży 
wionr

Pow rót zw ycięzców  
Tokio. Admirał Togo odbył w niedzielę uro­

czysty w j a z d  do T o k i o ,  celem złożenia ce­
sarzowi raportu o p o w r o c i e  f l o t y .  Togo 
został przyjęty przez admirałów, generałów i

'ztey b* ił9 !o> # j i p rs jsw y tło w sj 
w Krakowie

5,8 ,  »(dziernika (god*. i w rohsónle.)
t  W*'łty. pł*«4 4,-,oajs

łtabte papierowe . . . . . . .  (53 6J 954 60
Marki juewieckl*  117 *0 117 70
F.-anfc p a p ie ró w * ..................................... 86 80 95 80
UwadriMtofra.ikĆwkl w tłoola . . 19 13 19 20

II. Lifty u ttaw na. 
z*/, LUD lu taw u e prem. Banka hłpo . .lilł — 118 —
47,7 , Listy ł-ru™ nr Baakn h1 poteoin i  O 26 1J1 96 
ś /# „ „ „ 99 100
4 /,•/, Lis y u iM s r e  Banka krajowego 101 — ,-OS — 
4J/» 'iSiły zastawne tanka krajowego . ‘,0 ICO 40
4J/» LUty sust.g r 1 Tow. kred. iit « . nieob *** 60 —
47, . . . . . .  tf-letn. »9 60 — -
47, . . . .  , 6«-le»a. 91 95 l« t  —

III- Obllgaoyi I połyazki.
4% iaiioyjfki* oollgaoye pi ipiUMjjne . 99 a i 300 85 
47, rtizyo.ks krajowa z r. 1898 . . .  99 36 100 96
1 1  Fokyozkz miasta L w o w a .....................99 — 99 -
4‘/,7 . Pożyczka miasta Lwowt . . . .  101 — 102 —
6*/, ObMga :ye komunalne ttankn kraj. . ------- ------------
*',•/• (ibćgaoye komnii. Banka kraj . 101 25 ’ >9 25
47, OWlgaoy* kolejowe .........................99 — 100 ~

IV. Laty,
Losy miaits K r e a u w s .............................  92 — 98 —

m J ó z e f M a s s a r w Krakowie na jesień i 'zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flana-nelach i baicheh, 
ora/ ogromny wybór konfekcyi dziecięcej —  (fta panienek do lat IBdla

c h ło p có w  do ta i 1 4 -t u

Towar dotoorowF- — Ceny um iarkow ane.

4® +
W *
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T r o r u n i f  s i ę  m ię a d i
lo fek eg o  dodana do mleka krowiego, 
•diyw cza wartość mleka krowiego i 

trobianym i t, p.

i k o i ć  i nie postępuje a utieei l  angieleką chorobą i zołzami, lub nien&ieżyeie karmionych, a szczególnie u tych, które we wczesnym wieka otrzymują zbyt wielką ilość mleka krowiego. Mączka 

rozcieńczonego odpowiednio do wieku, czyni je nieiylko strawniejszem, ścinaiąc je w żołądka dziecka w drobne płatki, ale nadto, zawierając łatwo strawne materye białkowe i mineralne, powiększę 

działa korzystnie na rozwój mięści i kości. W chorobie angielskiej i zołzach jest Knfekego mączka dla dzieci znakomitym środkiem odżywczym do poparcia osobliwego leczenia tranem wą-

1619

lila Polla z Ks. Pozimliep
poszukuje od 1 grudnia b. r. miejsca 
w Krakowie do wyręczenia pani domu 
itp. Zgłoszenia, bog .Tewasińska, Dt. 
Kra w urn bei Batibor. 3794 1 *

Obiady dom owe
zdrowo i smaczne. Ceny przystępne 
k o i t o i r i k a .  u l.  b t a w k o w s k a  O.

II piętro. 3óh<> 5 12

Poszukuje się

Pokoju
w Krakowie z calem utrzymaniem  
przy polskiej rodzinie chrześcijań­
skiej. —  Zgłoszenia (ty lko listow ne) 
przyjmuje Administracya „N. Re- 
furmy“ pod 3 7 2 € . 3723 1 s

Krakowstie Tcw.

w Krakowie, ul Grodzka 52,
udziela pożyczek na 6 1 6 1/2 °/0 i 
przyjmuje wkładki na oszczędność 

na 4 1/ 2% .
3 / 1 3 1 10 T f y r e lu y a .

K o m p  ł e t n e

wyprawy dla położnic
BtatWw iona i polecane praez WW PP. Pro- 
Itaurów ginekologii i położnictwa n a  Dn* 
w enytacia JagiaUounkim. sprzedaje wj-l^osnie

Skład Apteczny Mag Fartu.
Jadwig; Klemsnsiewiczowej

w Krakowie, Karmelicka 15
8461 6 0

Baczność!

Słonina potaniała I
Wysyłam w 5 kg. Koszykach za 7 K 
60 h, bez skóry za 7 K 80 h oplatnle 
za zaliczką W 50 kg, koszach koleją 
po 72 i 75 ct. za 1 kg loco Wiedeń 

za zaliczką 37u8
Sb niaa na kiełbasy bez skóry tańsza  
Ceny bez zobowiązania, bokłaany adre° 

itacyi kolejowej pożądany.
8 . S T E I N  JE R

Sj'*e.k, Selchfleisch, n. Schweinflmach 
Kzporthans.

Wledań, IX,, Llchteneteinatraase t2'.

Grzybki albo Rydze
tama młode główki gotowane w winnym occie 
w tłoiksch 6V> kg 4 złr i 3 kg 2 zlt. Grrsy- 
b y  nucone najlepsze czyi te i białe 1 kg. za 
1 złr. 80 c t ,  E kg za 8 złr- 50 ct. 10 kg. za 
13 złr. w jajła  za zaliczka A n to n in *  K o a la  
l a o k i ,  S m t o u o k  u H liń s k a  o. 175, 

Cacuuy 3723 1 3

Do L 6789. 360u 1 2

Doniesienie.
Aby zapewnić, dostawę 

•4680 cetn metr owsa dla stacyi w Kra­
kowie,

2070 cetn. metr. owsa dla stacyi w Bo­
chni,

64*u cetn. metr owsa dia stacyi w Tar­
nowie, dalej

530o cetn. metr. żyta i 2560U cetn. 
metr. ow^a dla stacyi w Oło­
muńcu,

odbędzie się d a l a  3  l ia t o p a d a  1 9 0 5
o godzinie 9 przed połudriem w c i k, 
Intendenturze w Krakowie publiczna 
rozprawa.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", w 
„Czasie" i w „Nowej Reformie'1 z dnia 
19 październiki 1905.

Z c. i k. Intemaentury I. korpusu.

Do sprzedania

na wyrób klocuw i progów kolejo­
wych około 1 0 0 0  do 1 5 0 0  metr. 
bub. w drodze ofert do 15 listo­
pada w ir ość się mających do Za­
rządu lasów w W ierzchosławicach  
p- Bogumiło wice, który bliższych  

objaśnień udzieli 3718 1 3

Proszę T.adat
gratln t b u k s

nago bogato ilua arow '% ceni 
<i z przeszło 800 odbltzaml zeg»< 
ków, wyrobów srebrnych I złotyob

B A N K S  K O N R AD
Pierwsza fabryka zegarei* w Brio. Nr B72 

(Czeoby). 2868 m
Prawdsiwy niklowy kota . rem ont wraz z łań 
mi wkleił złr. 2'95, 8 zegarki i łr  6-60 Niema 
ryzyka! Dozwolona wy* , Inb swrot pieniędzy

Kajlepszę uie/apaluą

I f a  c e s » > i * s l i . c { .  f
^  świecącą się w każdej lampie ^

z rafiner 7 A. Skrzyńskiego w  la b u t. y -
oraz

p. Ipirytnu deuaturowuuy 9 5 ° do lamp i maaiyuek
p© 4 8  ©fal x a  l i t r  — poleca 3641 3 6 g -

Cze sław ŚmiecłiowsKi ®
Mały Rynek, obok aptek i pod Barankiem . »

A BO N AM EN T1 Od 5 litrów wzwyż odstawa do doma! >5
Wysyłka na prowincję w całych i pół becikach! — f r o i s e  i ę d s e  l i a p s a  u ! 

*VYYYYrYYVTYYYYYYrYYYYrrrrhnrr vYrYVYrYYYV,vvvYYrY>VyY>i’YV

tn
c<pO

Ostrzeżenie przed naśladownictwem! funl,i:L zoa;iiVIją,ca 9ię wmy, w• dzież m a k  stonce są p raw nie  chronione.

F K Ssfot8y« l IpWU, WMrf 
O. J h. H&twtnś tfmt—gy f̂ . •  34

Qv»m
L J•kOiot 

K«4« nHioa ja*ptemek „MiU.*** iaphKHHsyta *DtOttC£u Cy

74 1 16

s t .

M a g a z y n  M ó d

§ w Krakowie, Subiennice 1. 19.
Poleca wielki wybór K a p e l u s z y  d a m s k ic h  na każdy sezon. 

0  IB n k n te  d a m s k ie  wykończa starannie, z gustem i elegancyą po 
^  cenach nmiarkowanych.
^  M o d e l e  p a p y s k i e .  3200 5 s

(orespondent
znający języki polski i niemiecki, kawaler, 
p o t r z e b n y  i a r a s  do fabryki maszyn

rolniczych. 3726 1 2

Zgłoszenia w języku polskim i niemie­
ckim z podaniem warunków przyjmuje A.dmi- 
mstracya „JNowej Reformy^ pod 3725. 
(Ustnych wyjaśnień nie daje żadnych).

G O O O O O O O G

R.Ditmar, Kraków
Rynek 13 — poleca: 

a
Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry­

ce ozneg-o.
^  Palniki ze siatką do spirytusu same się roziwie- 

oająoe (system najpewniejszy).

Pieoe naftowe bez rur i komina. Kuchnie naftowe
i spirytusowe.

U f^  Naftę uieeksplodująoą salonową. W abonamencie (na , 
Q  kupony) jak zwykle taniej

Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 
teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.

o o
G e n y  t a n i e !  ""££9
W

3490 3 0

Ja Anna Csillag
ze swemi 186 etna. długiemi, c .aro- 
dsiejskiem] włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięoznem uży waniu 
swej, pri6K6mnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
włosów, do warnoonienia przy ipie 
szenia ioh porostu. W ywołuje u 
mężczyzn bujny, silny porost bro­
dy i już po krótkiem używaniu nadaje 
tak włosom na głowie, JJk i brodzie 
naturalny połysJ. i  piękną bnyioso 
i zapobiega przedwczesnej siw iin ie  
8284 aż do późnego wieku. & io

Cena słoika pomady 1, 2. 3 i 5 złr 

Anna Csillag
Wiedeń, I., Grab en 120. 

Główny skład na Kraków ma

w Krakowie ni. Grodzka 38.

F i i n 7 i i f  m stura z pińępem celującym) 
I l l l l  £11 I puBcokaje lekcyi za wikt l~b wy 
nagrodzenie pieniężne Zgłoszenia pod 8620 
prsyjmiije Administracya „Nowej Reformy11

3628 4 6

Zastępca-subjekt
jest potrzebny do sk lep u  galanteryjnego 

Zgłoszenia: „ K a a n a n u  pode re­
stante K r a k ó w  za okazaniem kwitu 
inseratuwego 3681 5 7

kanarki hercynskie
nades-rty i są do nabycia od 
dnia dzisiejszego do południa 

we środę przy 
P l a c u  JX a le j  k i  N r  2 .  

3ti»l 3 3 lilłtloff Fuchs.

LISOIE DO WIEŃCÓW 
FALMT ZASUSZONE 

BIBUŁFT 3518 8 10
i w s z e lk ie  praybory do k w ia tó w

poieca w wielkim wyborze

H. * ĵFTSGHMFR,
Kraków, Rynek L 10

Wina węgierskie
znane ze swej dobroci, przew ażnie 

z własnycn winnic poleca magazyn

Juliusza Gro&sego
w Krakowie, Rynek 34.

3716 1 0

Do wynajęcia e  z ca- 
utrzyma-

niem po cenach umiarkowanych. Ulica 
Kanonicza 16. 3712 1 3

Dyplom honorowy ni wyst. w Krakowie r. 1901.

PELERYNY
ZakopansKie i Tyrolskie

od deszczu  i zw ykłe dam&hit 
rr^  i m ęskie po złr. 7-5C o

orae na składńe wielki wrbdr: 341 28 0 
GDNLfiB. ZAKCf ANS KICH lam sticb i dzie­
cinny cl SERDAKI darnsŁ1} i dziecinne. 
jaB A I CWKI, Żaawki, Ułanki, kryni- 
esanki Snkn » . 1 Kośoiastkowekie Ka- 
raayo, C u p k i i ? a jk j kiuk^wsAie i Ca-
1 ,  .....—  p e lu u e  gćraiakie, -

wszystko wyrobn własnego.

W. SZHAJDROWICZ
w Krakowie Rynek Linii. A-B L. 45, I plętre

nad apteka pod ..Białym Orłem
fU U  w Krynloy pod białą różą.

Porębski i Zimler
Kraków — Rynek 8
polecają w dobrych gatunkach po 

cenach konkurencyjnych

P o d s z e wk i  bawełniane 
i półiedwahne.

Aiłasy,
Perkale,
Hafty szwajcarskie i cze­

skie. 3369 4 0

340.000 K
9

daj*j rrsem główne wygrano
r o c z n y  c l i  A

ciągn ien ia  ch  v
Najbliższe dwa iuż dnia

2 i 15 listopada 1905.
W łoski los ozerw. krzyza. 
Serbssi los państw, (tabaozny). 
Los Jó-szlv „Dobrego serca .
Wszystkie trzy losy razem la  gotoi/kę 

K 88-50, lub na 32 raty mlesięoz po K 3-25,
=  Keżdy los zos aj* wyolaynlęty = »

Natychmiastowe wyłączne prawo g-y po 
zapłaceniu pierwszej raty, Wykaz ciągnień 
b ijuer Wiener Merenr1' za darmo.

K intor wymiany
Otto Spitz, W iedeń,
3690 I., Sohottenring Nr. 26 2 5

W i l l &
składająca się z 6 ubikacyj, z ładnjm  
ogrodem, blisko miasta i stacyi kolejo­
wej (5 min. oddalenie), przy głównym 
trakcie położona, pod przystępnymi wa­
runkami zaraz d o  i p r s e d a n i a .  — 
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admini­
stracya „Nowej Reformy41 pod 3 7 2 0 .  

8720 1 3

Korzystna posada
dla rutynowanej u a a r K y c le lk f  z do 
brą muzyka, malarstwem, oraz fiancn- 
sko-n)«miecKa kouwersacją Biuro Ja- 
hołkowskiej, W arszawa, Marszałków 

sita Nr 118 3717

Kupię

hotel wraz z restauraoyą
r  mieście prow^ncyonainem dobrze się 
renta,ący L 50, S. S. poste restante 
Kraków 3643 4 6

Poszli óziarź&wy
260 do 400 morgów dobrej ziemi w za­
chodniej Galicyi w pobliżu większego 
miasta powiatowego i stacyi kolejowej. 
Zgłoczeuia- W i k t o r  D o l k o w s k i ,

K ę t y .  3329 14 13

V I I f k t w III r , posiadający wieioletmą 
j  1  Sj A l t *  praktykę pedagogiczną, obejmie 
lekcyę w miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Admi 
nlztraeya „N Reformy1* pod 3623. 8623 4 5

170.000 koron
do umieszczenia ua hipoteki ezęściowe- 
mi suoiam* ma kancelarya adwokata 
Dra Faustyna Jakubowskiego w Kra
kowie, nł. Br acta 1. 10. ae&B 2 3

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych

Przyjmuje się tylko pi-nienki z lepszych do- 
mow. — t t M i . s l l i o w i L t j  14 , p .rte r drzwi 
na prawe 3573 4 12 i

Pension „modestea
przeniesione z Basztowej 26 

ua Podwata 14, piętro 1.
8530 5 5

wi ■*

Służącego
do składu maszyn przyjmie się za­
raz —  Zgłoszenia (tylko listow ne) 
przyjmuje Adminisrracva „N. Re­
form yu pod £ 7 2 7 .

P w .eca c z ę śc io w o  
i h u r to w n ie  

Wy&OrOWc gofuhhi

Rssy ramnej
J n a jn o w sz y m  
t i n a j le p s z y m  sp o -  

soL em  za p o m o c ą  
n|Biącijfi(łflwi»trtiu

w tA K O W  ł°  e e n a c 1
n a jn iż s z y c h .

f*l. JAWORNICKI.
2365 97 0

Jadwiga KntlfKtcwicz
nanczycielka śpiewa zolowegcjz pa.en.em Kon- 
serwatorynn srarsi awskiego ucwenica prof. 
N’< nTellego, \Vy^ckiefcc we Lwowie, udzie'a 
łekcyj n zietie i na mieście Tamże lekcye 
fortepiani przez spe ralistę adzielanc Zgłu­
szenia: Zwierzyniecka 1. 34, ] piętro front, od 

2—4 po południa. 3685 S i

3727 1 2

Realność
dwupiętrowa kamienica Nr 524 przy 
parafialnym kościele, z dużym ua par­
terze handlowym lokalem zaopatrzona 
w światło elektryczne i wodociąg 5 
minut drogi od głównej ;stacyi kolejo­
wej oddalona, w Żikowie (w Czechach) 
położona, w cenie 3o tysięcy koron, 
wolna od długów do 15 go listopada 

z wolnej ręki <1© B j»ra«dssnia. 
Zgłoszenia wprost ao właściciela W 

Ryszewskiego w Morawie Dolnej, lub 
do Dra J. Brobeca. adwokata i pełno­
mocnika w Żikowie 3719

Zaioionj w r. i87z

m
BRACI TREMBECKICH

pr*y ul. Rakowickie} 1. 7 ,
podejmuje się wszelkich rebót w za- 
cres kamieniarstwa wchodzących, tak 

>w miejscu, jak i na prowincji, oraz 
poJi ca ogTcrauy wybór gotowych po- 
airkow i grobowców itmi ijnych po 

cenach bardzo rreb. 2059 o9 o

JkK ZA DARMO
ceg&rc k aiki. z napisem zystem Roskopf i h- 
ten>, t  pięknym łańcuszkiem złr. 1*70, zega- 
rek stalowy złr. 2 —, zegarek srebrnr syiwm 
Roskopf P u e n t  złr. 4 —. „ekare.- -łocibty 
zystem Roskopf P a t- j t  2- 3'6C Bkdiik świ« 
oąiy w jooy złr, T50. Zegarek złoty tłr. 9'—. 
/-anen- zki srebrne od złr. 1.—. Gwarancya 
4-letma. W razić niespodobania aię, vymi< niam 
bez trnćaośyl na Inny przedmiot. Zamówienia 

z prowinoyi nzkuteczńam odwrotną pocztą.
I ,  ZAKK Kraków, ul. Floryańzka 31,

Dostawca Związka o k. nrzedcikfiw państw 
3442 5 8

Bazar świeżych kwiatów
ulica Sławkowsko 1*.

poleca na

„ £ > z i e ń
w i e ń c e  w wielk'm wyborze, artystycznie wykonane, po cenach bardzo 

przystępnych —  od 3 koion i wyżej. 3566 5 10

Jan Ihnatowicz
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu

poleca

Prawdziwe i^ieko ogórkowe 1K.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogorkowe 1 K.

do w ydelikacen ia i up ięk szen ia  tw arzy. — Znakomite, prawdzi we.
nattirałne. — Żądać wyraźnie ty lk o  wyrobu 1892 23 o

I l u  n s i i t > o i v t c ! z . . ^ i ©

m» do zprzedznis: 29»0 15 <
TekreiAM (»ntyk) inkrust z broniami, Garni 
ta r mahoń, rzefbiony, Jiafy (antyczne) mkrusl 

rzeibiont, Lustra i Riurks mahoń., Żyrau 
doi z bronzn ^anlj-kj, KfUideiabry, Forceiam 
i •  ieie inn; 01 pięknych okazć* antycznych 
,akote_ mebli l a y k iy o h  to jest Garnitury 
flzafy, Biurka LAżka, Lnstra Sfoły i t  p 

oraz (-rarderoi a.
L e o p o id y n a  M a c h o w s k a

Kruków, ul. Skewske Nr 5. o 1.

Miody.
Mi id, patena, pszczelny, bianzanka 5 kg K 6-f 
iió d  do picia swłoyn 4 litr gąg orek K 5-5 
Miód do picia a 1* malaga, 4 liti gąsiorek K 8-6 
W ysyl. cały rok za zaliczką n„zystko opłat-i 
3656 12 12 Ekbport mio&a Denraiw

astawione Js Jk !7.:
kupuj bezpł. z własnych pieniędzy oe- 
leu. k u p n a  po aaj wyższych cenach 
M BRENNER, jutiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 35tf3 g S4

A p to k a t

Fort. Gralewskiego
w Ki aKOwie, ul. Szcicpańska 1,
poleca następujące wyroby -rla__m

P^trnnpn flshm*1 w y ś m i e n i t y  środek do 
l C ll UyCI1 konserwowania włosów, usuwa łn 
pież i zwsd z głowy wunacnia oeonlki wło- 

rowe i zapobiega wypadaniu.
< «*■• f l a k o n a  f c o r o w 3 I k s r e a  4.

JahH' Kali chloricum pasra
do rębów. wybiela ręby, desinfekeyonuje i kon 

serwuje jamę ustną. Tuba 80 I a..

..Jalira11 Hnłysepfyczna woda
do ust.

ii aknuiita v ~d» dc utrzymania zdrowycn zę­
bów i d« ołnkania n s t — Flakon korćc I łłf

nJahra1' Wata Mentoformoiowa
wyśmiemiy śroaek przy katarach nosa 

Pndełkc 40 hal. 3621 17 1CQ

Gratis i franko
wysyłam każdemu awój wielki bc 
gai ilt itrow y muik z prs-iuło 
'04 adbltkaid uobryoh a tanh o 

Instrumentów m izyoznych was*ł- 
kiego -odzajD.

HANN S KONRAD
DOM Ła SPORTOKT. lawaruw ■aryozzyak 

w Brtu Nr 873.
Skr -pee 41* po^ątsnjącyc. Jni ta  Łłr 9 i i  
I'7 *, 8 —, 8 «0 I wyżej Smyczki p„ *0, b 
r0, 9u ct. 1 Wyżej. Cytry, harmonie itd, ró- 

’ wnieś aa ikładri*. — ftyzysa I Ds/wt««< a 
-v»!«na (ib tw rtt pl»«lł<wy 9155 49 60
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■Sy'-i

Patacabe-' Heli ń M l
świetna satyra na jednego z panujących. 

Wyd. piąte, ('ena 3 kor.

w zaborze rosyjskim i pruskim, wydane nakładem księgarni
STEF AIS! A KAFKI w KRAKOWIE.

W. W. Fisher:

WiLREń I I  I Ł
Prywatne życie cesarza i jego żony. (Tajemmce dwani 

berlińskiego). 2 tomy. Wyd. trzecie. Pena 6 kor.

L. C o u o e r u s :  W Ł A D C A  P O K O J U  ! ! N o r a  s e n s a c y a ! !  C e n a  3 K .
i

W tejże księgarni wydano również zabronione kaiążki (lektura dla starar.yeh).

S c ł m i t z l e r :

taniec miłości i ż rcife
(Bej). t)ena .*1 kor

H. Kahlenberg:

RUSAŁEGZKA
0 « n t  1 k o r .

F ^ o t r  L o u y s :

Afrodyta (Ghrysis)
, j ti powieść erotyczna z czasów bardzo dawnych. 

- S  “ C e u a  3  k o r

7  fa n k a m i L ii^ a o k ie i w Krakowie, nl. .Tapiełloasica 10. drukarni fA K . fM ruU .


